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HILGERMANNEM 
PEŁNOMOCNIKIEM DO SPRAW 

WYMIANY WAKACYJNEJ 
Z POLSKĄ W OKRĘGU SUHL 

(NRD)

JEST SERDECZNIE
— Przyjechał 

pan wizytować 
w Poznańskiem 
obozy wypoczy 
wających dzie­
ci z okręgu 
Suhl. Czy efek 
ty tej lustracji 
zadowalają pa­
na?

— Jest wspaniale. Organi­
zatorzy nie zaniedbali nicze 
go. Zrobili wszystko, aby na­
sze dzieci czuły się jak u sit 
bie w domu. Humoru, dobre­
go samopoczucia nie jest w sta 
nie popsuć nawet pogoda. Bj 
łem na obozach harcerskich w 
Imiołkach, Jelińcu, Prądówce. 
wrażenia wywożę jak najlep­
sze. Harcerskie wakacje, ich 
model, sposób spędzania czasu, 
życie w namiotach w lesie 
przypadły do gustu pionierom 
Dbałość o nasze dzieci jest 
wzruszająca. Nawet .posiłki 
przystosowuje się do ich przy 
zwyćzajeń żywieniowych, A 
program pobytu wypełniony 
jest urozmaiconymi zajęciami.

— I pracą?
— Tak, ale pracują ci starsi, 

zgodnie z założeniami organi­
zacyjnymi letniego wypoczyn 
ku zarówno u nas, w okręgu 
Suhl, jak i tu, w Poznańskiem. 
Praca, którą przygotowano dla 
naszej młodzieży, jest dobrze 
zorganizowana i na miarę ich 
możliwości. Ci starsi są rów­
nież zadowoleni z pobytu w 
Polsce. Myślę, że wasza mło­
dzież u nas będzie miała po­
dobne odczucia. W NRD praca 
wakacyjna uczniów i młodzie 
ży jest niezbędna zakładom 
przemysłowym. Młodzi zastępu 
ją przy taśmach produkcyjnych 
wypoczywających robotników. 
A więc nie może to być praca 
na niby. Chcę podkreślić, że 
polska młodzież w czasie wa­
kacji u nas pracuje bardzo do 
brze. Nie tworzymy odrębnych 
grup. Polacy i młodzież z NRD 
pracują w jednej brygadzie.

— Pionierzy chętnie przyjeż­
dżają na wakacje do nas?

— Patronuję tej akcji waka 
cyjnej wymiany od początku 
i przyznaj’ę, że cieszy mnie 
jej rozrastanie się. Początko 
wo nie było wielu chętnych 
na wyjazd do Polski. Zachod­
nia propaganda sugestywnie 
malowana w czarnych barwach 
polski kryzys, straszono gło-

Dokończenie na str 4

Rozmowy przedstawicieli
RPA i SWAPO

(PAP) Południowoafrykań­
skie ministerstwo spraw zagra 
nicznych podało, że w śród 
na archipelagu Zielonego Przy 
lądka odbyło się spotkanie de 
legacji RPA i SWAPO. Wedlu- 
telewizji południowoafrykań­
skiej, delegacji RPA przewód 
niczy mianowany przez rza^ 
południowoafrykański gubernr 
tor Namibii, Willi? van Nie 
kerk zaś delegacji SWAPO je 
przywódca Sam Nujorna. W 
Waszyngtonie podano równ > 
cześnie, iż na Zielonym Prz^ 
lądku przebywa zastępca p< 
sekretarza stanu d/s afrykań 
skich Frank Wisner.

Żniwa-84

Pierwsze sztygi na polach

Fot. „Glos” — R Królak

Na zdjęciu: Podorywka między szłygami żyta w gminie Grodziec 
(Konińskie).
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Odpowiedź rządu PRL na notę sekretarza generalnego ONZ w sprawie deklaracji 
o wychowaniu społeczeństw w duchu pokoju

Eliminacja wojen warunkiem 
przetrwania ludzkości

(SKRÓT)
(PAP) Zgodnie z odpowied­

nią decyzją Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych, zbliżająca się 39 sesja 
Zgromadzenia dokona kolejnej 
oceny stanu realizacji dekla­
racji ONZ o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju, 
uchwalonej z inicjatywy Pol 
ski w 1978 roku.

W wykonaniu postanowień do 
yczących periodycznych prze 
glądów stanu realizacji de­
klaracji przez państwa — 
członków ONZ. stałe przed­
stawicielstwo PRL w Nowym 
Jorku przekazało sekretarzo­
wi generalnemu ONZ odpo­
wiedź rządu PRL na jego no 
tę w sprawie wcielania w ży 
cię . zasad deklaracji przez 
Polskę.

Dokument rządu PRL wskazu 
je na wstępie, że okres 6 lat, 
który upłynął od uchwalenia 
deklaracji, charakteryzował się 
niestety ogólnym pogorszę-- 
niem sytuacji międzynarodo­
wej. Napięciom. konfronta­
cji oraz konfliktom zbrojnym 
w różnych regionach świata 
towarzyszył nasilony wyścig 
zbrojeń atmosfera nieufności, 
podejrzliwości oraz wzrost 
psychozy wojennej, podsyca­
nej przez ośrodki imperialis­
tyczne. Zagrożone zostało nie 
zbywalne potwierdzone uchwa 
łami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, prawo naro­
dów i jednostek do życia w 
pokoju, deptane są podstawo 
we normy regulujące współ- 
żyfie narodów. ,w tym niepod 
ważalna zasada nieingerencji

w wewnętrzne sprawy państw
Istotną'przyczyną znacznego 

zaostrzenia sytuacji międzyna 
rodowej — obok gwałtowne­
go wyścigu zbrojeń jest — 
zdaniem Polski — wyraźna 
ideologizacja stosunków mię­
dzypaństwowych, próby na­
rzucania przez niektóre pań­
stwa kapitalistyczne własnego 
systemu wartości innym pań­
stwom. Niebezpiecznym, cho­
ciaż logicznym następstwem 
uproszczonej wizji świata, za 
prezentowanej przez przywód 
cę jednego z głównych mo­
carstw światowych, zgodnie z 
którą polityka jednych państw 
miałaby stanowić symbol 
„dobra i światłości”, podczas 
gdy inne państwa traktowa-

Dnkońcrenie na str 4

INFORMACJA WŁASNA

Kombajny młócące na po­
lach rzepak z pokosów — to 
coraz częściej spotykany wi­
dok w krajobrazie rolniczym 
Wielkoplski. Jest właśnie peł 
nia zbiorów rzepaku rośliny, 
która w tym roku dopisała do 
brym plonem. Czyni się stara 
nia, aby nic z tego urodzaju 
się nie zmarnowało, bo ziar­
no przy niepewnej pogodzie 
jest dosyć wilgotne. Musi być 
wszystko dosuszane. Wykorzy­
stuje się wszelkie możliwości: 
suszarnie „PZZ”, pegeerowskie 
i cukrowni.

W Kaliskiem żniwa rzepako

we przekroczyły półmetek, po 
dobnie jak i zbiory jęczmienia 
ozimego. Rozpoczęto koszenie 
żyta na glebach lżejszych. Pod 
czas naszego rekonesansu wi­
dzieliśmy już sporo sztyg, a 
między innymi dokonywanych 
podorywek. Podobnie postępu 
ją rolnicy w gminach o słab­
szych glebach w województwie 
konińskim. Nie czekając na 
pełną dojrzałość zbóż, koszą je 
snopowiązałkami i ustawiają 
w mendle. W tym wojewódz­
twie skoszono w połowie te­
go tygodnia dwie trzecie rze­
paku, dokonując omłotów z 
jednej czwartej pokosów. O-

Do kończenie na str. 2

Depesza z Warszawy do F. Castro
(PAP) Z okazji święta 26 

lipca — 31 rocznicy ataku na 
koszary Moncada — I sekre 
tar z KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów Wojciech Jaruzel-

wystosowali depeszę gratula­
cyjną do I sekretarza KC 
Komunistycznej Partii Kuby, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, i Rady Ministrów. Re-

Lot radzieckiej stacji orbitalnej

S. Sawicka pierwszą kobietą 
w otwartej przestrzeni kosmicznej

(PAP) Zgodnie z progra­
mem lotu orbitalnego zespo­
łu naukowo-badawczego ..Są- 
lut-7” — „Sojuz-T-11” — „So- 
iuz — T-12” w środę kos­
monauci Świetlana Sawicka i 
Władimir Dżanibekow wyszli 
w otwarta przestrzeń kosmi­
czną.

Zasadniczym celem wyj­
ścia było przeprowadzenie 
orób z nowym uniwersalnym 
ręcznym instrumentem, prze­
znaczonym dla skomplikowa­
nych operacji technologicz­
nych.

Świetlana Sawicka zajęła 
się czynnością przecinania i 
spawania arkuszy metalu i 
pokrywania ich powierzchni 
warstwą pyłu, podczas gdy 
Władimir Dżanibekow nakrę­
cił w tym czasie film i prze­
prowadził telewizyjny repor-

taż. Następnie kosmonauci za 
mienili się czynnościami ; 
serie operacji technologie?, 
nych na nowych nróbkacl 
wykonał dowódca ekspedyci 
kosmicznej.

Po pomyślnym zrealizowa­
niu planu zajęć Sawicka 
Dżanibekow wrócili na po­
kład stacji orbitalnej. Łączna 
czas ich przebywania w wa 
runkach otwartej przestrzeń 
kosmicznej wyniósł 3 godz 
35 min.

Po raz pierwszy w otwar­
tej przestrzeni kosmiczne 
znalazła sie więc, kobieta 
która dowiddła. że słabsza 
płeć zdolna jest z po wodze 
niem pracować przy skompL 
kowanych zajęciach nie tylk< 
na pokładzie załogowego ze 
społu orbitalnego, ale i v 
przestrzeni kosmicznej.

Sesja WRN w Pile

Sprawy organizacyjne 
głównym tematem obrad

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyła się w Pile 
sesja Wajewódzkiej Rady Na­
rodowej. Obrady prowadził 
przewodniczący WRN _ Tele­
sfor Meszyński, zaś wśród za­
proszonych gości byli między 
innymi przedstawiciele władz 
polityczno- administracyjnych 
województwa ze Stanisławem 
Hillerem — sekretarzem KW 
PZPR.

Posiedzenie poświęcone by­
ło przede wszystkim spra­
wom organizacyjnym — słu­
żącym przygotowaniu rady do 
oełnienia wszystkich jej fun­
kcji. Zebranym przedłożono 
do oceny materiały dotyczące 
n.in. decentralizacji niektó- 
ych zadań społeczno-gospo- 

■hrczych na rzecz rad naro- 
’ Twych stopnia podstawowe- 
o. informacje dotyczące za­
wansowania wojewódzkiego 

planu rocznego na bieżący

rok oraz realizacji wojewódz- ' 
kiego programu oszczędnoś- i 
ciowego i antyinflacyjnego, < 
które będą przedmiotem od- ‘ 
rębnego posiedzenia. I

Radni podjęli uchwały w < 
sprawie ustalenia składów o- < 
sobowych stałych komisji 
WRN, a także powołania ko- < 
misji działających przy Wo- 1 
jewódzkiej Radzie Narodowej. ' 
Powołano Wojewódzką Korni-? i 
sję Odznaczeń Państwowych, 1 
Wojewódzką Komisję Czy- ! 
nów Społecznych i Zespół do < 
Spraw Organizacji Konkursu ; 
„Mistrz gospodarności”.' Uch- i 
walono również plan pracy ■ 
Prezydium WRN w bieżącym ' 
roku oraz regulamin- WRN.

W drugiej czyści obrad głos 
zabrał wojewoda pilski — 1 
Bogdan Dymarek, który omó- ' 
wił wyniki gospodarcze woje­
wództwa w pierwszych sze­
ściu miesiącach br. (jac)

Odznaczenie dla
Muzeum W. Lenina 

w Poroninie 
(PAP) Przed 37 laty, w 

stopadzie 1947 r. otwarto w
li-
Pr

oninie Muzeum Włodzimierza 
Lenina. Było to pierwsze mu­
zeum leninowskie w Polsce 
Placówkę tę, a także góralski 
dom w Białym Dunajcu, w któ 
rym w latach 1913 i 1914 mie 
zkał W., Lenin, odwiedziło do 

tej pory z górą sześć milionów 
osób, z kraju i zagranicy. Mu­
zeum w Poroninie wniosło i- 
stotny wkład w popularyzację 
miedzy o Kraju Rad i jego 
twórcy, w zacieśnianie przy- 
iaźni między Polską a ZSRR. 
Za te wartości Rada Państwa 
nadała Muzeum W. Lenina w 
Poroninie Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski. 26 
ipca w Poroninie odbyła się 
iroczystość wręczenia muzeum 
krzyża Komandorskiego OOP. 
\ktu dekoracji dokonał czło- 
lek Biura Politycznego KC 
’ZPR — prof. Hieronim Ku- 
ńak.

ski i przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński

publiki Kuby Fidela Castro 
Ruż.

Obchody 40-lecia Polski Ludowej

Poznańskie spotkanie
byłych żołnierzy zawodowych
INFORMACJA WŁASNA

Z okaaji 40-lecia Polski Lu 
dowej, spotkali się wczoraj 
w Poznaniu zasłużeni człon­
kowie Związku Byłych Żoł­
nierzy Zawodowych, istnieją­
cej od kilku lat organizacji 
społecznej, zrzeszającej prze­
niesionych do rezerwy lub w 
stan spoczynku oficerów, cho 
rążych i podoficerów zawo­
dowych Wojska Polskiego. 
Na spotkanie przybyli: se­
kretarz KW PZPR — Sta­
nisław Piotrowicz, wojewoda 
poznański — Marian Król 
oraz dowódca Garnizonu Po­
znań, zastępca dowódcy 
Wojsk Lotniczych — generał 
brygady pilot Michał Polech 
Obecny był również wicekon 
sul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Poznaniu 
Bobrowic ki.

Zebranych powitał

— Jurii

Zarządu
prezes

Wojewódzkiego

Plan do dyskusji
O Opinie społeczne na ważkie 
X dla wszystkich tematy nie 
X pozostają bez echa. Świadczy 
o o tym między innymi wcze- 
X śniejsze niż przed rokiem o- 
X głoszenie Założeń Centralnego 
o Planu Rocznego 1985 i przed- 
$ stawienie ich do społecznej 
X konsultacji już w lipcu. Wy- 
Y ciągnięto po prostu wnioski 
X z krytycznych uwag przed- 
ó siębiorstw o zbyt krótkim 
Y czasie na konsultacje założeń 
X CPR przed rokiem. A ponad- 
O to wiadomo — każdy dzień 
(wyprzedzenia w uchwaleniu 

planu staje się wielkim atu­
tem dla gospodarki.

Zasadnicze cele rozwoju 
społeczno-gospodarczego okre­
ślone zostały w planie trzy­
letnim. A zadaniem obecnej

O konsultacji jest znalezienie •

nieniu wszystkich uwarunko­
wań, które przecież zmieniają 
się z roku na rok, zarówno 
ułatwiając jak i utrudniając 
osiąganie wytyczonych celów.

odGEOSy
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I tak — ponieważ jednym z
niebezpieczeństw zagrażają­
cych szybkiemu osiągnięciu 
równowagi jest w roku bie­
żącym większy niż przewidy­
wano rozwój inwestycji — w 
założeniach na rok. przyszły 
planuje się ograniczenie na­
kładów inwestycyjnych o 100 
miliardów złotych.

najskuteczniejszych środków Duże znaczenie w przed- 
jego realizacji, przy uwzględ- stawionych założeniach CPR

ZBŻZ — pułkownik rezerw 
Henryk Kudła, który w oko­
licznościowym referacie orno 
wił osiągnięcia 40 lat Polski 
Ludowej. Droga do Manife­
stu Lipcowego — powiedział 
— prowadziła przez walkę z 
hitlerowskim najeźdźcą, wal­
kę żołnierską i partyzancką. 
Lewicy polskiej udało się po 
wiązać walkę o wyzwolenie 
narodowe z przeobrażeniami 
społecznymi kraju o charakte 
rze socjalistycznym.

Należymy do tego pokole­
nia — mówił dalej H, ‘Kudl" 
— które walczyło z wrogiem 
o przetrwanie biologiczne mi 
rodu. Ale walczyliśmy n:ę 
tylko z karabinem w ręcr 
nierzadko również słowem 
wielkich akcjach &połecznvc 
i kampaniach politycznych 
n r zed e ws zystk Łm u mac nia’ 
my obronność kraju. W pp

Dokończenie na str. 2

przywiązuje się także do dzia­
łań w sferze produkcji ryn­
kowej, co wyraża się zaplano­
waniem wzrostu produkcj i 
odpowiednich towarów śred­
nio o około 4 procent. Oczy­
wiście, dynamika wzrostu w 
poszczególnych rodzajach bę­
dzie zróżnicowana. Dostawy 
artykułów żywnościowych 
wzrosną o 1 procent — przy 
czym brano pod uwagę wyłą­
cznie możliwości produkcji 
krajowej, bez uwzględniania 
importu. * Natomiast dostawy 
artykułów przemysłowych, 
których brak odczuwa się w 
sklepach bardziej, wzrosną 
średnio o 6 procent.

Takie są założenia. O tym 
czy poszczególne wielkości 
się zmienią, zadecydują wy­
niki kónsultacji, która trwać 
będzie do końca września 
bieżącego roku, a jej wyniki 
przedstawione będą Radzie 
Ministrów.

DANUTA MARCINKOWSKA
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Z udziałem H. Jabłońskiego

Posiedzenie Prezydium 
Rady Naczelnej ZBoWiD

(PAP) 25 bm. odbyło się w 
Warszawie w związku z 40- 
leciem PRL uroczyste posie­
dzenie Prezydium Rady Na­
czelnej ZBoWiD. Przewodni­
czący Rady Państwa, prezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD — 
Henryk Jabłoński udekoro­
wał członków Prezydium Ra­
dy Naczelnej Medalem 40-le- 
cia PRL. Od^nac zenie to — 
powiedział m in. jest wyra­
zem uznania i szacunku dla 
wszystkich kombatantów, u- 
ezesbników walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. 
Aktem tym honorujemy Wasz 
udział w wyzwoleniu Polski

za ich pośrednictwem cale' 
kombatanckiej społeczność 
życzenia długich lat zdrowia 
oraz sukcesów w służbie i 
pracy dila socjalistycznej oi- 
czyziny.

Prezydium Rady Naczelne 
zapoznało sie takżó z infor­
macja prezesa Zarzadu 
Głównego tej organizacji, do 
tyczącą aktualnej działalności 
ZBoWiD; określiło również 
wstępnie program uroczyste­
go posiedzenia Rady Nac?eł 
nej i Zarzadu Głównego 
ZBoWiD w związku ze zbli 
zająca sie 45 rocznicą napa 
ści Niemiec hitlerowskich na

(PAP) Stany Zjednoczone 
przekazały drogą dyplomatycz 
ną Związkowi Radzieckiemu 
swój projekt wspólnego oświad 
czenia przed planowanymi na 
wrzesień w Wiedniu rozmo­
wami na temat zapobieżenia 
militaryzacji Kosmosu. Poin­
formował o tym rzecznik de­
partamentu stanu USA John 
Hughes. Rzecznik odmówił po­
dania jakichkolwiek informa­
cji o treści amerykańskiego 
dokumentu. Agencja Reutera, 
powołując się na miarodajne 
źródła w departamencie stanu 
USA, poinformowała, że ame­
rykański projekt wspólnego 
oświadczenia nie pokrywa się 
z przekazanym Stanom Zjed­
noczonym w ubiegłą sobotę 
projektem radzieckim.

Jak już informowaliśmy, 
ZSRR zaproponował USA o- 
głoszenie wspólnej deklaracji 
potwierdzającej zdecydowanie 
obu mocarstw zaangażowania 
się w rokowania na temat de-

Zapobiec militaryzacji Kosmosu

USA przekazały ZSRR 
projekt wspólnego oświadczenia

militaryzacji przestrzeni kos­
micznej, łącznie z całkowitą 
wzajemną rezygnacją z syste­
mów antysatelitarnych, a także 
wyrażającej zgodę na ustano­
wienie z dniem rozpoczęcia 
rozmów wzajemnego morato­
rium na próby i rozmieszcza­
nie broni kosmicznej. ZSRR 
motywuje konieczność ogło­
szenia tego rodzaju wspólne­
go oświadczenia potrzebą cał­
kowitej jasności co do przed­
miotu ewentualnych rokowań.

W ubiegły poniedziałek kwe 
stia ta była przedmiotem brie­
fingu w radzieckim MSZ. Za­

stępca dvrektora departamen­
tu prasy MSZ ZSRR, Władi­
mir Łomiejko, odpowiadając 
na pytania korespondentów, 
stwierdził, że w propozycji 
radzieckiej nie wysuwa się 
żadnych warunków wstęp­
nych. Dodał, iż istotną częścią 
propozycji radzieckiej jest wza 
jemne moratorium na próby 
i rozmieszczanie broni kosmicz 
nej od początku rozmów. Stro­
na radziecka ma niestety du­
że, smutne doświadczenie w 
kwestii rokowań ze stroną a- 
merykańską. Pragnie ona ro­
kowań nie dla samych roko­
wań lecz na konkretny temat.

Narada naczelników 
w Leszczyńskiem 
informacja własna

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Lesznie odbyła się okresowa 
narada naczelników miast, 
miast i gmin oraz gmin. Obra­
dami kierował wojewoda lesz­
czyński — Bernard Wawrzy­
niak. Głównymi tematami by­
ły — funkcjonowanie admini­
stracji terenowej w warunkach 
reformy gospodarczej oraz 
wdrażanie reformy gospodar­
czej w jednostkach podleg­
łych terenowym organom ad­
ministracji. Wprowadzeniem 
do dyskusji było wystąpienie 
przewodniczącej Wojewódzkiej 
Komisji Planowania — Barba 
ry Rabiegi.

Następnie rozwinęła się dy­
skusja w trakcie której naczeł 
nicy dzielili się doświadczenia 
mi. (ar)

a także powojennej jej odbu Polskę — wybuchu II .wojny 
dowie i rozwoju. Prezes Rady światowej. Posiedzenie to od 
Naczelnej ZBoWiD przekazał będzie sie prawdopodobnie 
uczestnikom spotkania — a w końcu sierpnia br.

Poznańskie spotkanie 
byłych żołnierzy zawodowych

Biskup: zachodnioniemieccy za rewizjonizmem

Odpowiedź Episkopatu RFN 
na zarzuty Polski

Dzięki ustawie o amnestii 
kolejne osoby na wolności

Dokończenie ze str. 1 
nad 40-letnich dziejach ludo­
wego Wojska Polskiego każ­
dy z członków ZBŻZ zosta­
wił znaczący po sobie ślad.

Stanisław Piotrowicz w 
Imieniu Egzekutywy KW 
PZPR i generał Michał Po­
lec h w imieniu Dowództwa 
Wojsk Lotniczych przekazali 
członkom związku pozdrowię 
nia z okazji' 40 rocznicy oow 
stania Polski Ludowej.

Wśród zabierających glos

był między innymi ma .nr 
rezerwy Józef Rymkiewicz. 
Powiedział on. iż wielu obec 
nych na Spotkaniu byłych 
żołnierzy zawodowych służy­
ło w .jednostkach wojskowych 
stacjonujących w Wiełkopol- 
sce — na ziemi będącej ko­
lebką naszej państwowości, 
ucząc się od mieszkańców 
pracowitości, porządku i dys 
scypliny społecznej, a więc 
tych cech, z których słynie w 
kraju nasz region, (lad)

Pierwsze sztygi na polach %
Dokończenie ze ttr, 1

prócz jęczmienia ozimego kosi 
się żyto. Początki dużych żniw 
są we wszystkich wojewódz­
twach Wielkopolski Zbiegają 
się one ze zbiorem właśnie 
rzepaku i jęczmienia ozime­
go. W Leszczyńskiem na przy 
kład skoszono do tej pory trzy 
czwarte powierzchni rzepaku, 
dokonuje się omłotów z poko­
sów, 'resztę rzepaku będzie 
się zbierać kombajnami. Do­
starczono do punktów skupu 
około 2 000 ton ziarna. W Po

znańskiem żniwa rzepakowe 
trwają na trzech czwartych 
plantacji. Dostarczono do pun 
któw skupu około 6 000 ton 
rzepaku. Przyjmuje się dzien­
nie po 2 000 ton, dosuszając 
ziarno mechanicznie.

Mimo żniw, nie wolno zapo 
minąć o ochronie roślin. Nie­
które plantacje ziemniaczane 
bowiem porażone są choroba­
mi. Zaleca się opryskiwanie 
chemikaliami przeciwko zara­
zie ziemniaczanej. Środków 
chemicznych jest pod dostat­
kiem. (emp)

Patronat objął przewodniczący Rady Państwa

Powołano komitet obchodów

(PAP) Sekretariat Episko­
patu Zachodnioniemieekiego 
zareagował . siedmio punkto­
wym oświadczeniem na za­
rzuty strony polskiej, za­
warte m. in. w wypowiedzi 
rzecznika prasowego rządu. 
J. Urbana, że również koła 
katolickie w RFN utrzymują 
struktury ■ rewizjonistyczne. 
Sekretariat nazywa polskie 
zarzuty „nierzeczowymi” i 
odrzuca je.

W istocie — pisze dzienni­
karz PAP — nierzeczowość 
cechuje reakcję episkopatu. 
To, że według biskupów RFN 
tzw. wizytatorzy apostolscy 
dla przesiedleńców zostali po 
wołani po zakończeniu woj­
ny przez Watykan, wcale nie 
oznacza, że ich istnienie ma 
być uzasadnione jeszcze dzi­
siaj, po 40 latach. Nawiasem 
mówiąc, decyzję powołującą 
owych wizytatorów powziął 
papież nazywany „papieżem 
niemieckim-’.

Co więcej: już od wielu lat 
mówi się w RFN o pełnej in 
tegracji przesiedleńców jako 
o fakcie dokonanym, tak iż 
utrzymywanie tam fikcji po­
działów diecezjalnych z okre 
su przedwojennego nie znaj­
duje żadnego uzasadnienia 
duszpasterskiego. Szkoda, że 
episkopat ogranicza się tylko 
do zapewnienia, iż uważa za 
celowe utrzymywanie te!

struktury, lecz nie wyjaśnia 
dlaczego.

To, że biskupi RFN stają 
w swym oświadczeniu w ob 
ronię takż« całego świeckie­
go ruchu rewizjonistycznego, 
potwierdza tylko słuszność 
polskich obaw i zastrzeżeń. 
Nazywanie ruchu kierowane­
go przez Kupkę i Cz^ję orę 
downikiem ..pojednania i 
przyjaźni między naszymi na 
rodami” trzeba określić co 
najmniej jako nieporozumie­
nie.

Wresizcie w punkcie ostat­
nim, dotyczącym granic pol­
skich. oświadczenie stwier­
dza, że „regulacje graniczne 
i gwarancje granie nie pod­
legają kompetencji konferen­
cji biskupów”. Uwaga jak 
najbardziej trafna. Gwaran­
tem granic polskich są inne 
siły i Warszawa nigdy' nie 
potrzebowała. gwarancji Epi- 
skopaku Zachodmioniemiec- 
kiego. Polska opinię publicz­
ną dziwi jedynie, że w przt 
ciwieństwie chociażby do ko­
ściołów ewangelickich w 
RFN, dostojnicy Kościoła ka 
tolickiego nie zdobyli się do­
tychczas* na pozytywne usto 
sunkowanie się do watykań­
skich przecież decyzji o no­
wym podziale diecezjalnym 
na polskich Ziemiach Zachód 
nich. To chyba nie wykracza 
poza kompetencje Episkopatu 
RFN? (PAP)

INFORMACJA WŁASNA

Wszystkie sądy i prokura­
tury w województwie poznań­
skim realizują ustawę amne­
styjną.

Sąd Rejonowy w Poznaniu 
w pierwszym dniu stosowania 
amnestii umorzył postępowa­
nie w stosunku do 147 osób. 
73 oskarżonych zostało zwol­
nionych z aresztów śledczych.

Postępowanie sądowe umo­
rzono również w stosunku do 
13 osób oskarżonych o prze­
stępstwa polityczne, 3 spo­
śród nich, przebywających w 
areszcie (pozostali mieli od­
powiadać z wolnej stopy) zo­
stało również zwolnionych.

Na mocy amnestii decyzją 
prokuratorów, w pierwszym 
dniu stosowania amnestii z 
aresztów zostało zwolnionych 
20 podejrzanych. W stosunku 
do 33 osób umorzono postępo­
wanie przygotowawcze.

Po dwóch dniach wcielania 
w życie amnestii w okręgu

działania Sądu Wojewódzkie­
go w Poznaniu (województwa 
—■ leszczyńskie, pilskie i poz­
nańskie) darowano kary poz­
bawienia wolności 223 oso­
bom, z czego 149 zwolniono 
z aresztów śledczych. Przed 
wydaniem wyroku skazujące­
go, na mocy amnestii umo­
rzono postępowanie wobec 
341 osób: 93 zwolniono z are­
sztów.

Prace nad realizacją amne­
stii trwają. Sędziowie i pro­
kuratorzy muszą zapoznać się 
z dziesiątkami akt, aby pod­
jąć decyzję. W pierwszym rzę­
dzie dąży się do zwolnienia 
osób aresztowanych — ko­
biet, młodocianych i ludzi w 
podeszłym wieku. Rozpatruje 
się także sprawy osób skaza­
nych.

Przy obecnym tempie pra­
cy w pierwszych dniach sier­
pnia wszystkie osoby przeby­
wające w aresztach, których 
objęła amnestia, powinny zna­
leźć się na wolności, (beb)

Rock zabrzmi w Jarocinie

40 rocznicy Powstania Warszawskiego
(RAP) Powołany został 

Obywatelski Komitet Obcho­
dów 40 rocznicy Powstania 
Warszawskiego, nad którym 
honorowy patronat objął 
prze wodnic zący Rady Pań­
stwa, preze® Rady Naczelnej 
ZBoWiD — Henryk Jabłoń­
ski. Komitet ukonstytuował 
sie na swym inauguracyjnym
posiedzeniu 25 bm. w siedzi­
bie Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

Komitet zapoznał się i za­
twierdził program obchodów 
40 rocznicy Powstania War­
szawskiego. Z ważniejszych 
przedsięwzięć przewiduje sie: 
31 lipca br. — uroczysty 
koncert w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie^ oraz — tego sa­
mego dnia — wmurowanie 
na Placu Krasińskich kamie­
nia węgielnego pod pomnik 
bohaterów Powstania War­
szawskiego; 1 sierpnia br. 
na Zamku Królewskim w 
Warszawie blisko stuosobo­
wa grupa b. powstańców

warszawskich i wdów’ po po 
wstańcach — uhonorowaną 
zostanie Warszawskim Krzy­
żem Powstańczym 1944 r.; w 
dniu tym — delegacje mieś z 
kańców stolicy, byli powstań 
cy. przedstawiciele środo­
wisk kombatanckich złoża 
wieńce i kwiaty w miej­
scach uświęconych krwią i 
męczeństwem żołnierzy Po-a 
stania Warszawskiego. Kwia­
ty złożone zostaną m. in. na 
płycie Grobu Nieznanego Żo’ 
nierza. pod pomnikiem Nike 
oraz na kwaterach .żołnierz' 
powstania na Cmentarzu Po 
wazkowskim.

Wybity zastał specjalna 
medal pamiątkowy „40-lecie 
Powstania Warszawskiego’- 
Wydana zostanie seria znacz 
ków okolicznościowych, zor­
ganizowane będą liczne wy- 
stawy i spotkania kombatan 
ckie oraz imprezy tury»tycz 
ne „Szlakiem powstańczych 
walk” z udziałem b. pow­
stańców i młodzieży szkół 
warszawskich.

Bez pobłażania dla spekulantów
. informacja własna

Przepisy ustawy o zwalcza­
niu spekulacji zostały wyłą­
czone spod działania amnestii. 
Świadczy to, jak ważkim pro­
blemem społecznym są tego 
rodzaju przestępstwa. Walka 

z tym zjawiskiem wciąż trwa. 
Dla spekulacji nie ma pobla 
żania.

Prokurator rejonowy w Wą 
growcu skierował ostatnio do 
sądu akt oskarżenia przeciwko 
Waldemarowi G. z Gołańczy. 
Miał on obowiązek dostarczyć 
do sklepu towar wartości

21 466 złotych. Były to puszki 
kakao, tabliczki czekolady i 
herbatniki.

Słodycze jednak sprzedał 
znajomym, a sklepowej wrę­
czył pieniądze. Kazimiera L. 
(sklepowa) potwierdziła na fak 
turze faikt przyjęcia towaru.

Oskarżonym grozi kara po­
zbawienia wolności i grzywna. 
Sąd może także orzec karę do 
datkową w postaci zakazu zaj 
mowania określonych stano­
wisk w handlu, (beb)
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Do Festiwalu Muzyków Roc 
kowych, który odbędzie się w 
Jarocinie w dniach 1—4 sierp­
nia, coraz bliżej. Zakończyła 
pracę'Rada Artystyczna, która 
spośród kilkuset zgłoszeń nade 
słanych przez zespoły pragną­
ce startować w Festiwalu wy­
brała 30 grup. Znalazły się 
wśród nich trzy z Wielkopolski: 
„Teraz” z Wągrowca (podobnie 
jak w roku ubiegłym), „Ro­
kosz” z Ostrowa i „Racja Sta­
nu” z Poznania.

Tradycją tej imprezy są wy­
stępy gości, a więc wykonaw­
ców już znanych i popular­

nych. W tym roku postanowio­
no pokazać wszystkich tych, 
którzy pojawili się na scenie 
rockowej w ostatnich kilkuna 
stu miesiącach i przedstawili 
muzykę na tyle interesującą, 
że zdobyła popularność. Wśród 
dziewiętnastu wykonawców 
Znajdą się między innymi: „T. 
Love”, „Hak” (ubiegłoroczny 
zwycięzca), „Mister ZOOB", 
„Klaus Mitffoch”, „Azyl P..”, 
„TSA”, „Daab”.

1 Na publiczność oczekuje 
15 000 miejsc na polu namio­
towym. Cena karnetu na im­
prezy festiwalowe wynosi 800 
złotych, (les)

100 ton słomy - z dymem
INFORMACJA WŁASNA

W środę we wsi Januszewo 
(Poznańskie) — najprawdopo­
dobniej od porzuconego nie­
dopałka papierosa — spalił 
się stóg słomy jęczmiennej. 
Z dymem poszło 100 ton sło­
my — wstępnie straty ocenia 
się na około 250 000 zł. Były­
by one jeszcze większe, gdyby 
nie przytomność przebywają­
cych na polu ludzi, którzy w 
porę z zagrożonego miejsca 
odsunęli dwa ciągniki i

przyczepami i ładowacz. Ak­
cja, w której bra^y udział 
trzy jednostki straży (dwie 
OSP i jedna zawodowa) trwa­
ła prawie dwie godziny.

Ciągle notuje się też poża­
ry z powodu zaiskrzenia ma- 
szyn rolniczych. Właśnie is­
kra z ciągnika spowodowała, 
że w Przyaiece (Poznańskie) 
pastwą płomieni padł stóg 
słomy. (j4

Zmiany w rządzie Indii
(PAP) Indyjska agencja 

prasowa PTI poinformowała 
w czwartek o zmianach w 
rządzie. Z doniesień tych wy 
nika, że premier Indira Gan-

dhi obejmie na okres tym­
czasowy funkcję ministra 
spraw zagranicznych, nato­
miast ustępujący z tego stano 
wiska P. V. Narasimha Rao 
ma odtąd kierować resortem 
spraw wewnętrznych.

Kubańczycy zatańczą 
balety polskie

INFORMACJA WŁASNA

Dziś rano wyjeżdża do Ha­
wany dyrektor Polskiego Te­
atru Tańca Conrad Drzewie­
cki. Wspólnie z tancerzami 
Danza Nationale di Cuba 
przygotuje wieczór baletów 
polskich. Złożą się na niego:. 
„Odwieczne pieśni” Mieczysła­
wa Karłowicza, „Etiuda b- 
moll” Karola Szymanowskie­
go oraz „Cztery Tanga” Je­
rzego Miliana. Premierę spe­
ktaklu przewidziano na 12 
września podczas Dni Polskich 
na Kubie, (maz)

(pogoda |
Poznańskie Biuro Prog.noi In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie umiarkowane i duże, z 
przelotnymi opadami deszczu. 
Temperatur* maksymalna 17 — 
19, minimalna 10 — 12 Moptii. 
Wiatr słaby i umiarkowany, za­
chodni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu, Lesznie 20, Ko­
le 19, Poznaniu 18, Pile 18.

Ciśnienie 752,8 mm ezyli 1004 
hPa.

(A-18) 
ńAAAAAAAAAAAAAAAWWW

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Walerian Ignatiak
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Na tropach marnotrawstwa W izbie pamięci

Zbyt biedni
by prod
Jakża często dokonanie za 

kup u wymarzonej pralki, 
lodówki Jub mebli, nie 

zawsze jest ukoronowaniem 
dzieła, czasami bywa począt­
kiem nowej drogi cierniowej. 
Tym razem wydeptywanej do 
punktów reklamacyjnych, pla­
cówek naprawczych, lub pro­
ducentów. Zdarza się, że już 
przy pierwszych próbach użyt­
kowania kupionych towarów 
okazują się- one zwyczajnymi 
bublami, na które szkoda było 
nie tylko wydanych pieniędzy 
klienta., ale również zmarno­
wanych przez wytwórców ma­
teriałów, maszyn i. czasu.

Problem niskiej jakości me 
jest niczym nowym. Walczymy 
z mm od wielu lat. W latach 
pięćdziesiątych wprowadzano 
na. stanowiskach pracy tablicz 
ki z napisem „ja nie wypusz­
czę braku”, a nasi satyrycy 
sporządzili sporo rysunków 
przedstawiających brakorobów 
wytwarzających marynarki z 
jednym rękawem, krzywymi 
klapami i dziurawymi kiesze­
niami. Od tego czasu coś się 
poprawiło, ale nie za wiele.

Brakoróbstwo ukryło się 
jakby za pozorami dobrej ja­
kości. Dziś może trudniej by­
łoby o takie marynarki czy o 
buty „każdy z innej nogi”. Wa 
dy są jakby trochę zakamuflo­
wane. Nje widać ich za bardzo 
na pierwszy rzut oka. Kupuje 
się na przykład telewizor, ni­
by dobry, ale jakoś szybko się 
psujący. Już w pierwszych go 
dżinach odbioru. Według oprą 
cowania Wojewódzkiego Urzę­
du Statystycznego dokonanego 
na podstawie badań wyrobów 
kierowanych do sklepów woje 
wództwa poznańskiego jednak 
nie-telewizory biją rekordy wa 
dliwości, lecz kuchenki gazo­
we z piekarnikiem. Najgorsze 
podobno pochodzą z wrocław­
skiego „Wrozametu”. Obniżyła 
się także jakość pralek zwyk­
łych i wirówek, szczególnie 
produkowanych przez Mysz­
kowskie Fabryki Naczyń Ema­
liowanych oraz automatów 
pralniczych. Były też zastrze­
żenia do jakości zapałek i wy 
robów papierniczych, głównie 
wytwarzanych przez producen­
tów zrzeszonych w spółdziel­
czości pracy. Stosunkowo nie­
wielkie odchylenia od norm od 
notowano w wyrobach skórza 
nych, wyrobach przemysłu o- 
dzieżowego i kaletniczego. Nie­
znacznemu obniżeniu uległ po­
ziom jakości artykułów spożyw 
czych, takich, jak przetwory 
mączne i kasze, cukier, kon­
centraty spożywcze.

O jakości produkowanych to 
warów świadczy też fakt 
zmniejszenia się liczby wyro­
bów oznaczonych znakami ja­
kości „Q” oraz „1”. Według da 
nych Centralnego Biura Jakoś 
ej Wyrobów w Warszawie po­
znańscy producenci zajmują 
pod tym względem 10 miejsce 
w kraju. Najwięcej tych zna­
ków dla swoich wyrobów zdo­
były: Swarzędzip Fabryki Meb 
li, „Centra”, '„Romet”, „Ton- 
sil”, „Modena” oraz „Metal- 
plast”.

Wobec obecnych trudności 
gospodarczych obniżenie jakoś

tandetę
leko od norm i raczej nie na­
dawał się do celów reklamo­
wanych na opakowaniu. We­
dług raportu opracowanego 
przez Państwową Inspekcję 
Techniczną Rolnictwa jakość 
wykonania snopowiązałki ciąg 
nikowej produkowanej przez 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych nie uległa do tej po 
ry zdecydowanej poprawif 
Wskaźnik odrzutów kontroli ja 
kości oscylował jeszcze w tym 
roku w granicach od kilkima 
stu do kilkudziesięciu procent 
Łatwo sobie wyobrazić rozdraż 
pienie rolnika, który niespraw 
ną snopowiązałką wyjeżdża w 
pole w nadziei, iż przy jej po­
mocy szybciej i łatwiej poradź 
sobie z uprzątnięciem zbiorów

Szczytem roztargnienia, a m 
że raczej naiwności jest ubie 
ranie dziecka w łatwopalne i 
branko. A tymczasem podczu 
kontroli stwierdzono, iż taki 
mi ubrankami handlował po 
znański.„Otex”: Co prawda na 
metryczkach kurtek dziecię­
cych produkowanych . prze 
..Bobo” w Piławie Górnej zna 
dowało się ostrzeżenie „wyro! 
łatwopalny”, ale przecież takie 
odzieży ' rozsądny handlowiec 
raczej nie powinien oferować 
swoim klientom.

We wszystkich wrmienionyd 
przykładach o dopuszczeni'’ 
wadliwie wykonanych towa­
rów do sprzedaży decydowało 
kilka osób — nie jedna. Jak t ' 
się stało, że żadna z nich nic 
zaprotestowała?

Jak wykazują wyniki badań 
organów kontrolnych, okóh 
20 do 30 procent partii towa 
rów poddanych- ocenie otrzy 
mu je zazwyczaj noty negatyw­
ne. Ale ten wyraźny wzrost 
wybrakowanych. wyrobów nic 
znajduje odzwierciedlenia w 
sprawozdaniach statystycznych 
sporządzanych na,podstawie da 
nych zakładowych służb kon­
troli jakości i odbioru jakościo 
wego w handlu.

Dmki powstają przędę wszy
■^'stkim w produkcji i dla­

tego wydaje sie konieczne stwo 
rżenie odpowiednich bodźców 
matar’sinych, W wielu zakła­
dach już nie płaci się za pro­
dukt nie nadający się d0 użyt­
kowania, ale trzeba by tę za­
sadę wprowadzić wszędzie 
Sprawą od dawna kontrower­
syjną jest niewielka skutecz­
ność wewnątrzzakładowej kon 
troli. Służby te powinny, mieć 
większą niezależność, by. móp 
obstawać przy swoich opiniach 
na temat, produktów opuszcza 
jących bramę fabryki. A han­
del powinien bardziej bez­
względnie egzekwować prze­
pisy ustawy zobowiązujące d' 
obniżania ceny wyrobów nie 
spełniających wymagań jakoś­
ciowych, a nawet stosować 
swego rodzaju zmowę i nie k” 
pować towarów od producen­
tów znanych z systematyczne­
go dostarczania bubli.

Najważniejsze jednak, by 
wśzyscy zrozumieli, że po pro 
stu jesteśmy zbyt biedni, by 
marnować materiały i czas na 
złą produkcję.

DANUTA MARCINKOWSKA

ci nabiera specjalnego znacze­
nia, gdyż jest przejawem wy­
jątkowo szkodliwego marno­
trawstwa. Przecież materiały 
zużyte do produkcji marnych 
wyrobów niejednokrotnie po­
chodzą z importu. Ale widocz 
nie nie obciąża t.o za bardzo 
finansów przedsiębiorstw, gdyż 
inaczej nie narażałyby się one 
na ewidentne straty.

To prawda że zapotrzebowa­
nie na wiele towarów jest tak 
duże, iż sprzedać można jesz­
cze prawie wszystko. Ale wlaś 
nie w wyniku tego, że produk 
cja w znacznej swej części jest 
kiepska — zapotrzebowanie na 
towary jeszcze trudniej zaspo­
koić. Ponadto wielu producen­
tów pozwala sobie na dykto­
wanie warunków, gdyż są mo­
nopolistami. Odbiorcy nie ma­
ją wyboru i kupują produk­
ty takie jakie wytwarzają bez 
konkurencyjni monopoliści.

Przeszkodą dla przepływu 
bubli z fabryk miał być usta­
nowiony sytem kontrolny. Za 
czynał się już w fabryce na 
stanowiskach b rakarzy, w dzia 
łach kontroli jakości przedsię­
biorstw Ustanowiono kontrole 
w magazynach i w handlu. Po 
wołano jednostki kontroli za­
wodowej, które są niezależne 
od producentów i handlowców. 
A jednak konsument na każ­
dym niemal kroku przekonuje 
się, że ta tama jest mało sku­
teczna.

Jakie usprawiedliwienie zna 
leźć mogą dla siebie ci wszy­
scy, którzy codziennie podpisu 
ją się pod bublami kierowa­
nymi dę sprzedaży? Gdyby 
w miarę wcześnie podejmowa­
li decyzje o wycofaniu towaru 
wybrakowanego, przyczyniliby 
się do zaoszczędzenia nakła­
dów dalszej pracy związanej z 
pakowaniem, transportem, prze 
chowywaniem. Ich decyzje mo 
głyby — i tak być powinno — 
umożliwić naprawienie wystę 
pujących braków na miejscu.

'T1 mi czasem w bieżącym co 
x ku poznański Okręgowy 

Urząd Miar zmuszony już był 
podjąć kilka decyzji o wyco­
faniu z handlu towarów o ni­
skiej jakości, a nawet o wstrzy 
mania produkcji. Zakwestiono 
wana została cala partia kon­
serw wołowych wartości ponad 
1.2 min złotych, gdyż badania 
wykazały, iż produkt ten wy­
tworzony przez zakłady mięs­
ne w Gnieźnie nie nadawał śię 
d<> spożycia, a napoczęty był 
już przez mikrostworzohka, ra 
czej wrogie organizmowi ludz­
kiemu.

Na wniosek GUM wstrzyma­
no. również w’ Gnieźnie, pro­
dukcję okien przechylnych w 
Zakładach Stolarki Budowla­
nej. Główne zastrzeżenie, to 
brak dostatecznej szczelności i 
przenikanie nie tylko powiet­
rza, ale i wody do środka po- 
m;eszczeń.

W pierwszym kwartale bie­
żącego roku zareklamowano 
5 880 opakowań płynu do my­
cia naczyń ..Emu” produkowa­
nego przez Poznańską Chemicz 
na Spółdzielnią Pracy „Unia”. 
Okazało się, że odbiegał on da

Przeszłość nie koturnowa
W gablocie zdjęcie gładko 

zaczesanej kobiety — 
nauczycielki matematy­

ki Marii Wałkowskiej. Kiedy 
przed laty polonistka. Doro­
ta Sobierajowa z Zespołu 
Szkół Handlowych przy ul. 
Śniadeckich w Poznaniu do­
wiedziała się. że i-ej starsza 
koleżanka w czasie drugiej 
wojny światowej pracowała 
w wywiadzie, była specjali­
stką w odczytywaniu szy­
frów. prosiła, aby o tej 
bądź co bądź pasjonującej 
przeszłości opowiedziała ucz­
niom. Ale skromna, spokojna 
oani Maria odmówiła. — Nie 
rozgłaszaj czego się dowie­
działaś. prosiła^ póki żyję 
niech to. zostanie tajemnicą. 
I tak się stało Teraz jej zdję 
cie. legitymacyjne, wisi w 
gablocie obok fotografii eme 
ratowanej nauczycielki, daw­
nej kurierki podziemia war­
szawskiego — Ewy Korczyń- 
■kiei i zdjęcia doktora Fran- 
dszka Witaszka, który pełnił 
obowiązki szkolnego lekarz? 
v przedwojennym gimnazjum 
-upieckim przy ul Śniadec­
kich. W innej gablocie — po 
dobizna Jana Ligockiego, dłu 
goletniego dyrektora gimnaz­
jum. To on nadał rangę pro­
wadzonej przez siebie pla­
cówce Dyrektor jest w oto­
czeniu swoich nauczycieli, 
uczniów, którzy tak jak on 
tainęli zamordowani w cza­
ję okupacji. Na przeciwleg­
li ścianie zdjęcia dyrektora 
Ligockiego z żoną i nauczy­
cielami w gimnazjum, u nie­
go w domu, przy stole na­
krytym pięknym obrusem. 
Wszyscy roześmiani, zadowo­
leni.

W dziale, poświęconym Po- 
wstaniu Wielkopolskiemu na 
czołowym miejscu jego ucze­
stnik — Wiktor Piątek, dłu- 
roletni. woźny szkoły., nauczy­
ciele. uczniowie, niżej — au­
tentyczne .zdjęcia z tego pow 
stania, medale i dtamat na- 
nisany , przez dawnego dy­
rektora Gerarda Górnickie­
go. Następne gabloty, to właś 
nie te ze zdjęciami dyrekto­
ra Ligockiego, nauczycielek 
Korczyńskiej i Wałkowskiej 
— charakteryzujące okres 
drugiej wojny światowej i 
trasy żołnierzy polskich, któ­
rzy do kraju szli przez wszy 
stkie fronty Europy. Żołnier­
ski mundur ojca D. Sobiera- 
jowej, i przestrzelony chlebak 
jego przyjaciela. Wśród doku 
mentów obrazujących narodzi 
ny Polski Ludowej — wyda­
nie Manifestu PKWN i spe­
cjalne wydanie zdjęć i ży­
ciorysów członków PKWN.

W okresie wakacji organizu 
się wiejskie przedszkola. Na 
zdjęciu: w przedszkolu RKS No­

wy Świat (Kaliskie).

• Fot. „Głos” - R. Królak

Na te historyczne rarytasy, 
na autentyczne listy więź­
niów miało apetyt Muzeum 
Puchu Robotniczego. ale 
skończyło sie na apetycie.)

W zbieraniu dokumentów 
pomogli członkowie koła I B 
ZBoWiD .z dzielnicy Łazarz. 
Henryka Raczyńska. Kazi- 
mierż Koczorowski Zbigniew 
Radawiec. Stefan Wawrzyno- 
wicz. poświęcili wiele czasu 
urządzaniu izby, przekazali 
część własnych zbiorów. — 
Wielu ludzi dało nam w de­
pozyt dokumenty — mówi 
pani profesor Niektórzy za­
praszają do domów, otwiera­
ją szuflady. Często, gdy od­
wiedza izbę i zobaczą tu 
swoje pamiątki, darowują je 
szkole.

Dorota Sobierajowa. przy- 
znaie. ma fart do gromadze­
nia zdjęć, dokumentów, czę­
sto iv najmniej prawdopodob 
nycn niejscach. Stare zdjęcia 
z przeszłości szkoły znala­
zła w kotłowni. Historia szko 
ły zajmuje całą boczna ścian 
kę. Są świadectwa, prace eg­
zaminacyjne: „Dom rodzinny 
to szkoła cnót obywatel­
skich”. „Czem okaże dobry 
obywatel swa miłość do oj­
czyzny”. Zdawało sie też eg­
zamin z umiejętności de koro 
Wania okien wystawnych. A 
iuż zupełnie nie współcześnie 
brzmi praca traktująca o po 
dziale sklepów ze względu na 
charakter ich wnętrz Kto bo 
wiem dzisiaj pamięta w da w 
nym Poznaniu sklepy jak sa 
lony. w których klient siadał, 
a sprzedawca przynosił do 
obejrzenia artykuły? Gazetka 
szkolna pt. „My z lat 1934 — 
39” dobitnie świadczy, że 
przyszli kupcy nie tyl<o han 
dlem się zajmowali. Pisali ar 
tykuły na różne tematy. Dy­
rektor Ligocki również. Pie­
niądze na wydawanie Pisma 
czerpali z dołat za. zamiesz­
czane ogłoszenia. Wcale, wca 
le musiała to być gazetka, 
jeśli szanujący grosz ooznąń 
scy kupcy nie żałowali go na 
reklamowanie swojej firmy 
właśnie tam.

Oskar Lange, patron Zes­
połu Szkół Handlowych w 
Poznaniu, na wyeksponowa­
nych zdjęciach też bardziej 
wygląda na kumpla niż na 
szacownego profesora, sław­
nego ekonomistę. Ekspozy­
cję historii szkoły D Sobie- 
rarwa przygotowała sama.

Ta wystawa i druga, his­
toryczna — pozbawione są 
koturnowości. To chyba zdję 
cia ludzi bezpośrednio zwią­
zanych ze szkołą przybliżają 
fakty z historii. Pani profe­

sor przy znaj e. że właśnie o 
to jej chodziło. Kiedy powie­
rzono jej. polonistce, zorgani 
zowanie izby pamięci chcia- 
ła. aby mimo swego charak­
teru rejestratora faktów z 
przeszłości nie wiało tam nu- 
da. Co z tego że młodzież 
..wpuści sie” na lekcje histo 
rii. polskiego czy wychowa­
nia obywatelskiego do takie,- 
go pomieszczenia. Popatrzy 
sie na twarze znane z pod­
ręcznika. obejdzie gabloty i 
na tym koniec. Zupełnie ina­
czej. gdy zamiast suchych 
faktów, na przykład z ostat­
niej wojny, które dla mło­
dzieży są historia, przeczyta­
ją listy byłych uczniów z 
obozu koncentracyjnego, obej 
rzą mannik. który szedł z 
właścicielem aż pod Monte 
Cassino.

- Pani Sobierajowa opraco­
wała scenariusz wielu lekcji 
w izbie. Zebrane materiały 
uzupełnia przeźroczami, muzy 
ką. Tych lekcji.nie prowadzą 
nauczyciele, lecz uczniowie. 
Rozpracowany w czasie sce­
nariusz' na to pozwala. 'Na­
uczycielka jest wytrawnym 
pedagogiem, zna młodzież, jej 
reakcje, toteż kiedy wycho­
dzą z izby w milczeniu.' Czę­
sto z zaczerwienionymi ocza­
mi. wie. iż cek osiągnęła: zro 
zumieli historie. Zdarza się. 
że po takich lekcjach przy­
noszą rodzinne pamiątki, o- 
pracowuia albumy, mimo że 
nie dostają za to żadnej oce­
ny. Spotkanie z kombatantem 
wśrćd zgromadzonych doku­
mentów też ma inną atmośfe 
rę. Ożywiają izbę okoliczno­
ściowe wystawy, ostatnia w 
minionym roku szkolnym by­
ła o udziale Polaków w wal­
kach o Monte Cassino. W 
jej przygotowanie serce wło­
żył zbowńdowiec Stefan Dro- 
net.

Do obowiązków pierwszo­
klasistów należy zapoznanie 
się z historia szkoły. Muszą 
wiedzieć, że takich szkół nie 
znajdzie sie na pęczki. Za u- 
rządzenie izby Dorota Sobie­
rajowa otrzymała Srebrny 
Medal Obywatelskiego Komi­
tetu Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa, Medal Ewa­
rysta Estkowskiego od Woje- 
wódzkiei Rady Postępu Peda 
gogicznego. Księga pamiątko­
wa pełna jest entuzjastycz-- 
nych wpisów gości, którzy tu 
bywa ja często. Często bywa­
ją bu też zbowidowcy. lecz 
ich trudno nazwać gośćmi, 
są raczej domownikami.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Na czas żniw

O tej amnestii mówi się 
prawdopodobnie więcej, 
niż o jakiejkolwiek do 

tej pory. Zapewne sprawia to 
jej niezwykle szeroki zasięg 
lub — mówiąc językiem po- 
toćżnym — wielkoduszność 
amnestii. Niewiele tylko prze­
stępstw o najwyższym stop­
niu szkodliwości pozostaje po 
za zasięgiem tego aktu. zaś 
wewnątrz „obszaru amnestii 
znaleźli się w zasadzie wszy­
scy. którym zarzuca się, albo 
którym dowiedziono już prze­
winienia związane z działał 
nością polityczną.

Tą ostatnia kwestia jest 
przedmiotem większości roz­
mów, dyskusji i wątpliwości. 
Słyszałem już nawet opinię 
następującą, zabarwioną zresz 
tą dozą emocji: „jak to? — 
to ich wypuszcza się tak po 
prostu na wolność, a przecież 
tyle narobili złego! . Takie

Nad ustawą o amnestii

Szansa dla tych, którzy naruszyli prawo
mniemanie może wynikać je­
dynie z niezrozumienia isto­
ty amnestii, która nie dotyczy 
przecież z natury rzeczy ludzi 
niewinnych lub pozostających 
noża wszelkimi podejrzeniami. 

, Amnestia jest szansą dla lu­
dzi, którzy w różny sposób 
weszli w kolizję z obowiązu- 

' jącym w PRL prawem. Amne­
stię poprzedza wina, a czę­
stokroć i wymierzona już ka­
ra.

Są wszakże i opinie ńiejako 
z przeciwległego bieguna. Ich 
nosiciele głoszą, że amnestia 
— zastosowana na przykład 
do czwórki z KOR-u i siódem 

ki z byłej „Solidarności” — 
ma być dowodem ną to. że 
ludzie ci są niewinńi. Władza 
nareszcie zrozumiała, że nie 
można karać „za poglądy” któ 
re przecież może mieć każdy, 
a cóż — mówią — winien czło 
wiek, że jego pogląd nie przy 
staje w sam raz do zapatry­
wań preferowanych przez 
władze?...

W tym kóntekście trąbi się 
w różne surmy i obwołuje 
„pokonanych” i „zwycięzców” 
Nie czynią tego bynajmniej 
naiwniacy. Przeciwnie — ra­
czej wytrawni gracze politycz 
ni, nie gorzej znający praw­

dę. niż świadoma większość 
polskiego społeczeństwa.

A prawda jest taka, że z 
punktu widzenia interesów na 
rodowych, z punktu widzenia 
panującego w naszym kraju 
ustroju społeczno-politycznego, 
rola KOR-u i innych tego ty 
ou tworów politycznych jest 
jednoznacznie negatywna. 
Można oczywiście socjalizmu 
nie akcentować i nie kochać, 
ale nie można nie dostrzegać, 
że ten socjalizm jest obowią­
zującym w Polsce ładem. Każ 
dy, kto przykłada rękę do je 
go burzenia, wchodzi w kon­
flikt z. prawem. Oczywistość 

ta nie wynika z poglądów i 
sympatii, ale po prostu z logi 
ki istniejących tu i teraz re­
aliów.

Rzecz jasna, tylko sąd mo­
że decydować o winie i wy­
powiadać się o jej rozmiarze. 
Alę żadne asekuracje formal­
no-prawne nie zamażą istnieją 
cych czarno na białym prze­
słanek i faktów. Są ich ty­
siące. choćby w postaci np. 
planowo realizowanego „fe­
stiwalu strajkowego”, mają­

cego rozłożyć polską gospodar­
kę. w postaci „marszów gło­
dowych”, „pikniku na ron­
dzie”, akcji „wyprowadzania 
PZPR z zakładów pracy”, wo­

łania o „socjalizm bez partii” 
i o co rychlejsze „wieszanie 
kotnunistów” O „przejmowa­
niu władzy” mówili pewni lu 
dzie wprost i bez żenady. 
Mówili i ci, co dziś na mocy 
amnestii opuszczają zakłady 
karne, i ci, którzy mieli do­
piero stanąć przed sądem — 
nawet tacy, którzy nigdy nie 
stawali przed obliczem pra, 
wa, choć „zmieniali realia”. 
Ł.szli na całość” i nawoływa­
li do „targania się po szczę­
kach”.

Walka toczyła się o zmia­
nę ustroju. A to oznaczało 
popychanie państwa narodu, 
na niezwykle ryzykowne i nie 
bezpieczne drogi. Tu nie szło 
„tylko” o anarchizowanie ży­
cia w Polsce i o manipulację 
masami na skalę dotychczas
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ne są w kategoriach „impe­
rium zła i ciemności” — jest 
odejście od polityki rzeczowe­
go dialogu i porozumień. Te- 
g3 rodzaju pożałowania godna 
kwalifikacja jest nie tylko 
sprzeczna z literą i duchem 
deklaracji, ale narusza w spo­
sób jaskrawy wszelkie inne 
normy stosunków międzyna­
rodowych.

EJ im in obrani e oh iekt y wn y eh 
przyczyn powodujących kon­
flikty 1 zagrożenia we współ­
czesnym świecie wymaga ak­
tywnego działania nie tylko 
ze strony państw i rządów, 
lecz również mobilizacji szero 
kiej opinii publicznej, orga- 
nizacji i ruchów społecznych, 
religijnych i zawodowych. In­
nymi słowy — wymaga ono 
wychowania i przygotowania 
społeczeństw do życia w po­
koju. Bezpieczeństwo państw 
nie może opierać się wyłącz­
nie na sile zbrojnej i przy­
sposabianiu społeczeństw do 
działań wojennych. Czas naj­
wyższy, aby na całym świe­
cie podjąć szeroko zakrojone, 
konkretne działania na rzecz 
budowy trwałej świadomości 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa w ludzkich u- 
mysłach. Pokój oznacza bo­
wiem współpracę pąństw i 
społeczeństw^ poszanowanie 
wzajemne, poczucie bezpie­
czeństwa i atmosferę twór­
czości we wszystkich sferach 
aktywności człowieka; otwie­
ra pole do samorealizacji 
człowieka. Pokój i wojna są 
jego dziełem. Oznacza to, że 
realizując wartości właściwe 
życiu w pokoju, można wye­
liminować wojnę. Taką intern 
cją kierowała sie Polska, przed 
stawiając w 1978 roku projekt 
deklaracji o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju. 
Cel ten ożywia także działa­
nie Polski w procesie wcie­
lania postanowień tej dekla­
racji w życie.

Deklaracji — stwierdza do­
kument — nie można trakto 
wać w kategorii jednorazowe­
go aktu, określającego stano­
wisko państw w sprawie przy 
gotowania społeczeństw do ży 
cia w pokoju. Jest ona waż­
nym etapem w historycznym
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W okresie urlopowym przy­
bywa ludzi w cichych dotych­
czas miejscowościach, co ozna 
cza że równocześnie pustosze 
ją ulice miast. Tramwaje są 
mniej zatłoczone, a przy wej­
ściach do wielu zakładów nie 
widać w ogóle ruchu oznacza­
jącego początek lub koniec 
zmiany produkcyjnej. Część fa 
bryk korzystając z niepełnej 
obsady stanowisk remontuje 
maszyny i urządzenia — nie­
które wyznaczają z góry termi 
ny. postoju całych wydziałów. 
Załoga otrzymuje wówczas ur­
lopy. a wszystkie urządzenia 
poddaję się przeglądom i na­
prawom, by bezawaryjnie pra­
cowały przez pozostałe mięsią 
ce roku.

W poznańskiej „Centrze” już 
od pierwszych dni do końca te

JEST SERDECZNIE
Dokończenie ze sir. i

dem. Niektórzy rodzice wabili 
się przed wysyłaniem tu dzie 
ci, nawet zaopatrzyli pionie­
rów w suchy prowiant, który 
okazał się zbyteczny.

— Będą mieli okazję s’»ory 
gować wyobrażenia o życiu w 
Polsce z rzeczywistością, po 
powrocie dzieci do domu.

— Nie żałują, że przyjecha­
li, zarówno pionierzy jak i wy 
chowawcy. Po powrocie już 
nie uwierzą żadnym audycjom, 
bo byli i zobaczyli.

— Zaprzyjaźnili się...
— O tak. Trudno o lepsze 

warunki do zacieśnienia przy­
jaźni niż te wakacyjne. Przy 
jaźnie zawarte na ubiegłorocz­
nych turnusach w Suhl owo­
cują obfitą korespondencją. 
Myślę, że teraz będzie podo­
bnie. Muszę przyznać, że sceny 
pożegnań tak ofitują w łzy, że 
trudno się nie wzruszyć. W 
Prądówce trafiłem na pożegna 
nie i też były łzy. Uważam, 
że duże znaczenie dla wzajem 
nych kontaktów mają obozo­
we rady pedagogiczne, w cza­
sie których wychowawcy n»si

Eliminacja wojen warunkiem 
przetrwania ludzkości

procesie ku trwałemu wyelimi czeństwa katastrofy nuikl&ar- 
nawania wojny z życia naro-
dow.

Wielowiekowa tradycja poi 
skiej antywojennej myśli Po 
litycznej miała swoją konty­
nuację w Lidze Narodów, w 
postaci propozycji opracowa­
nia konwencji, które określa 
łaby i zakazywała czynów go 
dzących w dobre stosunki 
miedzy państwami i zagraża­
jących pokojowi światowemu. 
W ówczesnych warunkach hi­
sterycznych, w świecie znie­
wolonym kolonializmem, pro­
pozycje tego typu nie mogły 
być. przyjęte.

Powstanie ONZ, pokojowa 
polityka państw socjalistycz­
nych i innych pokój miłują­
cych krajów, a także wielki 
proces emancypacji narodów, 
stworzyły po raz pierwszy w 
dziejach materialną możliwość 
trwałego wyeliminowania woj 
ny z życia narodów. Wielkie 
nadzieje w tym zakresie bu-, 
dziło podpisanie szeregu do­
niosłych porozumień, na po­
czątku lat siedemdziesiątych, 
pomiędzy Związkiem Rad.ziec 
kim a Stanami Zjednoczony 
mi. w oparciu o zasady po­
kojowego współistnienia, od­
prężenia, równoprawnej współ 
pracy i równego bezpieczeń­
stwa. W wielu krajach nadzie 
je te wyzwalały nową ener­
gię w walce o lepszy, pokojo­
wy świat. Ich wielostronnym 
owocem była m. in. deklara­
cja o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju.

Polski dokument podkreśla 
dalęj, że w okresie sprawo^ 
dawczym Polska polityka za­
graniczna, w oparciu o trwałe 
zasady i niekoniunkturalne 
cele, koncentrowała aktywne 
wysiłki we wszystkich płasz­
czyznach międzynarodowych 
działań dla .umacniania poko­
ju i bezpieczeństwa.

Wespół x innymi państwami 
socjalistycznymi, wysiłki Pol­
ski determinowane były prze 
de wszystkim troską o odwró­
cenie wzrastającego niebezpie 

Mechanicy i elektrycy 
pracują mimo sezonu urlopowego
go miesiąca remontuje się za 
kład nr 2 przy ulicy Fortecz- 
nej, produkujący akumulato­
ry kwasowe. W sierpniu cze­
ka t<> samo zakłady nr 3 i 4 
znajdujące się przy ulicy Gdyń 
skiej. W zakładzie przy ulicy 
Michała produkującym bate­
ryjki zastosowano metodę po­
stoju kroczącego, to znaczy, że 
zatrzymywana jest kolejno pro 
dukcja na poszczególnych gnia 
zdach produkcyjnych ogniwa 
R-6, R-14 i 3R-12. W związku 
z tym w lipcu około 1/6 załogi 
produkcyjnej przebywa na ur­
lopach, ale w sierpniu wypo­

i wasi lepiej się poznają.
— Mówimy o wymianie cen­

tralnej, sterowanej przez orga 
nizacje młodzieżowe; Oprócz 
niej istnieje jeszcze druga: wj 
miana między zakładami pra 
cy i szkołami. W sumie więc 
liczba wyjeżdżających dzieci i 
młodzieży do NRD jest spora 
Należałoby sobie życzyć, aby 
wymiana ta nie straciła na 
atrakcyjności.

— Tak, bo jak już mówiłem 
korzyści, z niej, w sensie przy 
jacielskiego współistnienia sa 
ogromne. Własne doświadcze­
nia są argumentem nie do pod 
ważenia. Suhl stanowi centrurr 
wypoczynku w NRD, to dodał 
kowy'walor pobytu u nas.

— Jest pan w Poznaniu pier 
wszy raz?

— Jestem pierwszy raz w 
Polsce. Zachwyciła mnie po­
znańska Starówka. Podoba.jp 
mi się okolice Poznania. Nic 
tylko mnie, wypoczywające' 
młodzieży również. Jest u was 
pięknie i serdecznie.

Rozmawiała
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA 

nej, które rodzi uporczywe dą 
zenie obecnej administracji 
USA i niektórych sojuszników 
w NATO do naruszenia istnie 
jącej od wielu lat równowa­
gi strategicznej i osiągnięcia 
— poprzez gwałtownie wzma­
gany wyścig zbrojeń — prze­
wagi nad Związkiem Radziec 
kim i pozostałymi państwami 
Układu Warszawskiego. Bez­
precedensowy wyścig zbrojeń, 
sbrzeczny z zaleceniami de­
klaracji, obejmuje głównie 
kontynent europejski, w naj­
wyższym w świecie stopniu 
nasycony już Woniami wszel 
kię^p rodzaju. Rozpoczęcie, 
mimo potężnych protestów opi 
nii publicznej, rozmieszczania 
nowych amerykańskich rakiet 
średniego zasięgu, broni pierw 
szego uderzenia w Europie za­
chodniej. jefit tego najbardziej 
jaskrawym przejawem.

Działania Polski wynikają­
ce z głęboko humanistycznych 
ideałów socjalizmu pozostają 
częścią programu pokoju, pro 
Kramu zawartego w licznych 
konkretnych propozycjach i 
inicjatywach najwyższych gre­
miów politycznych państw — 
stron Układu Warszawskiego.

Dotyczą one m. in. natych­
miastowego zamrożenia zbro­
jeń jądrowych mocarstw nu­
klearnych, w pierwszym rzę­
dzie USA i ZSRR zobowną- 
zania się wszystkich państw 
dysponujących bronią jądro­
wą do niestosowania jej jako 
pierwsze, bezzwłocznego osiąg 
nięcia porozumienia o nie- 
zwiększaniu, a następnie wza 
jemnej redukcji wydatków 
wojskowych, eliminacji broni 
chemicznej oraz przygotowa­
nia i zawarcia układu o wza 
jemnym niestosowaniu siły 
militarnej i utrzymywaniu pp 
kojowych stosunków między 
państwami — stronami Ukła­
du Warszawskiego i państwa 
mi — członkami Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego.

Polska udzieliła także aktyw 
n.ego poparcia inicjatywie 

czywać będzie około 50 pro­
cent. Ci, którzy uprawnień do 
wypoczynku jeszcze nie nabyli 
wykonują prace pomocnicze 
przy przeglądach maszyn i pia 
cach porządkowych.

Od 16 lipca do 6 sierpnia 
trwa postój w „Stomilu”. Jak 
co roku większość załogi prze­
bywa w zakładowych lub in­
nych ośrodkach wypoczynko­
wych. W fabryce pozostali pra 
cownicy działu mechanicznego 
zajmujący się przeglądami i 
remontami podstawowych urzą 
d.zeń. Pracuje też Wydział

Szansa dla tych,
którzy naruszyli prawo

Dokończenie ze str. 3

nie spotykaną. Rzecz miała 
swój wyraźny aspekt między­
narodowy. na co są wystar­
czające dowody — choćby tak 
spektakularne „posłanie do 
narodów Europy wschodniej”.

Obiektywnie rzecz biorąc, 
była to działalność an.tyna.ro- 
jowa' i antypolska, która mo 
;la wtrącić nie tylko kraj, ale 
■ały nasz kontynent w awan- 
.urę o skutkach trudnych do 
)rze widzenia.

Dziś więc amnestia obejmu­
je wszystkich wczorajszych 
przeciwników politycznych 
vladzy i ustroju. Uważam, że 
est to posunięcie ważne i 
łuszne. Nigdy nie za dużo 
testów porozumienia, nigdy 

uę za wiele szans danych lu 
dziom, którzy przecież z ra­
cji wiedzy, intelektu, energii 

ZSRR w uprawie zawarcia u 
kładu o zakazi® stosowania 
siły w przestrzeni kosmicznej 
oraz x Kosmosu wobec Zie­
mi.

W epoce atomowej i w wa 
runkach istnienia innych no­
woczesnych broni o niespoty­
kanej w przeszłości sile nisz­
czenia — czytamy w zakoń­
czeniu dokumentu — elimina­
cja wojen warunkuje możli­
wość przetrwania rodzaju ludz 
kiego. Stworzepie świata bez 
wojen wymaga stałego i kon­
sekwentnego działania na róż 
nych płaszczyznach, obejmują 
cego współpracę rządów i insty­
tucji rządowych oraz aktywnę 
zaangażowanie sił społecznych 
i organizacji pozarządowych, a 
także stopniową przebudowę 
st os un k ó w, m i ęd z y nar od owych 
i ich gruntowną demokratyza 
cję. Zakaz prawa do wojny 
(ius ad bellum) stanie się w 
pełni .skuteczny, gdy obowią­
zujące obecnie prawo antywo 
jenne (ius contra bellum) zo-, 
stanie uzupełnione rozbudowa 
nym systemem prawa do ży­
cia w pokoju (ius ad pacem).

Realizacja prawa narodów 
I jednostek do życia w poko­
ju nie jest i nie może być 
wyłącznie wynikiem działania 
rządów. Nie można jednak 
nie docenić roli i ogromnej 
odpowiedzialności przywódców 
państw, mężów stanu, polity­
ków i dyplomatów za cały ten 
proces. Społeczność międzyna­
rodowa ma prawo domagać 
się od przywódców państw f 
rządów umiaru i powściągli­
wości w realizacji ich ambi­
cji politycznych, w tym dla 
koniunkturalnych celów wy­
borczych, zbyt często prowa­
dzących do zatruwania mię­
dzynarodowej atmosfery i ruj 
nowania mozolnie gromadzo­
nego dorobku działań pozy­
tywnych.

Informacja rządu PRL za­
wiera również obszęrne 'wy­
liczenie działań rządu polskie­
go i organizacji społecznych 
w zakresie wdrażania w la­
tach 1981-1984 zasad deklaracji 
o wychowaniu w duchu poko­
ju. w tym w oparciu o uch­
walę Sejmu PRL z 21 grudnia 
1978 r. w sprawie realizacji 
przez Polskę tej doniosłej de­
klaracji ONZ. (PAP)

Produkcji Metalowej, który 
wspomaga mechaników. Za­
trzymano natomiast wydział 

przygotowawczy i wydziały kor 
lekcyjne oraz zakład w Bo­
lechowie. Nie ucierpią w tym 
czasie stomilowscy kooperanci 
którzy mimo przerwy produk­
cyjnej otrzymywać będą po­
trzebne artykuły.

Cały zakład poznańskiej 
„Domeny” oraz znajdujące się 
w Golinie i Anielewie mają p. 
stój od 23 lipca do 11 sierpnia 
Na urlopach przebywa' około 
70 procent załogi. Pozostali v. 
fabryce remontowcy i pracow­
nicy służb pomocniczyah.

To oczywiste, że w lipcu i 
sierpniu produkcja będzie niż 
sza. Zostało to jednak uwzględ 
nione przy opracowywaniu pb 
nów całorocznych — po pro 
stu więcej trzeba wytworzyć 
w pozostałych miesiącach, (dml

— mogliby przyczynić się do 
budowania, nie zaś do burze 
nia. i

Amnestia jest aktem łaski 
ale i gestem politycznym. Wła 
dza nie jest ani „twarda”, ani 
„miękka”, tylko konsekwent­
na w realizacji linii porozu­
mienia wobec każdego, kto te 
go porozumienia szczerze prag 
nie.

Czy trzeba liczyć się z re­
cydywą, która nie zechce sko 
r^y^tać z danej jej kolejne' 
szansy? Trzeba. Wprawdzie 
doświadczenia z poprzednich 
amnestii mówią, iż w więk­
szości przypadków amnestio- 
nowani nie podejmą niezgod­
nej z prawem działalności, 

ale bądźmy realistami. Jedno 
wszakże jest oczywiste: kto­
kolwiek daną mu szansę od­
rzuci, zrobi to świadomie i 
na własny rachunek. (KAR.)

TOMASZ PERS IDOK

„Sylimarol" pomaga w leczeniu 
schorzeń wątroby
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Za naukowo-badawcze oprą 
cowanie leku przeciwko uszko 
dzeniom i zatruciom wątroby 
pod nazwą „Sylimarol”, zes­
pół naukowców z Instytutu 
Przemysłu Zielarskiego w Po 
znaniu, otrzymał 20 lipca br. 
nagrodę wojewódzką w dzie­
dzinie nauki. Przypada ona na 
rok jubileuszowy i jest w ja­
kimś sensie ukoronowaniem do 
robku IPZ w 40-leciu Polski 
Ludowej.

Poszukując takiego leku nau 
kowcy z IPZ pod kierunkiem 
prof. dr. hab. Jerzego Lutom­
skiego mieli na uwadze wzra 
stającą ostatnio liczbę chorych 
z przewlekłymi schorzeniami 
wątroby. Zainteresowali się 
oni rośliną, której owoce już 
od dawna były stosowane w 
schorzeniach wątroby. Rośliną 
tą jest ostropest plamisty, jej 
zaś głównym czynnym zwią 
zkiem okazała się sylimaryna.

Dla uzyskania więc substan 
cji o działaniu leczniczym ze­
spół x IPZ opracował metodę 
uprawy, zbioru i przerobu tej 
rośliny oraz technologię pos^ta

R. Karami w Damaszku

Strzelanina w Tripoli
(PAP) 19 osób zginęło a 100 

zostało rannych w czasie śro 
dowych walk ulicznych w Tri 
poli — poinformowały libań­
skie źródła bezpieczeństwa. Ry 
walizujące ugrupowania arab 
skie, sunnicki „Ruch Zjedno­
czenia Islamskiego” (Tauhid) i 
prosyryjska, Arabska Partia 
Demokratyczna przez całą noc 
ostrzeliwały wzajemnie swoje 
stanowiska z broni artyleryj­
skiej i rakietowej.

Niepowodzeniem zakończyły 
się, podjęte przez wielopartyj

Rozmowy laotańsko-tajlandzkie
(PAP) Do Vieńtiane powró­

ciła w czwartek z Bangkoku 
delegacja Laotańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej, 
która uczestniczyła w trwają 
cych od 21 lipca rozmowach, 
dotyczących kwestii granicz­
nych. Jak oświadczył prze­
wodniczący delegacji, wicemi 
nister spraw zagranicznych, 
S. Srithiraith. Laos nadal o- 
oowiada się .za pokojowym 
rozwiązaniem konfliktu, wy­
wołanego zagrabieniem przez 
oddziały wojsk tajlandzkich 
trzech przygranicznych wio­

Podwyżki cen
(PAP) W Jugosławii 20 lip­

ca ceny mleka i większości je 
go przetworów wzrosły aż o 
około 35 proc. Litr zwykłego 
mleka (z 2,8 proc, zawartością 
tłuszczu) kosztuje teraz nie 32 
lecz 42 ew. 43 dinary, w za- 
.eżności od opakowania (śred­
nia miesięczna płaca w Ju­
gosławii wynosi około 19 000 
dinarów).

Nie pierwsza to — i jak się 
powszechnie twierdzi — nie 
ostatnia powyżka cen w SFRJ 
po ich „odmrożeniu”. 3 maja 
br. podrożały i to nawet o 
kilkadziesiąt procent, niektóre 
wysokogatunkowe wędliny, ró 
źne słodycze, przetwory, a tak

Nikaragua

Połączenie ugrupowań kontrrewolucyjnych
(PAP) W Panamie podpisa­

ne zostało porozumienie mię­
dzy dwoma ugrupowaniami 
kontrrewolucjonistów nikara- 
guańskich .— tzw. Rewolucyj 
nym Sojuszem Demokratycz­
nym (ARDE), który ma bazy 
w Kostaryce i tzw. Nikaragu- 
ańskimi Siłami Demokratyczny 
mi (FDN) z zapleczem w Hon­
durasie w celu obalenia rządu 
sandinowskiego.

Przywódcy FDN i ARDE, 
Adolfo Calero i Alfónso Robe- 
lo podpisali porozumienie po 

ci leku i jego standaryzację. 
Równolegle prowadzone były 
badania kliniczne w Poznaniu 
i we Wrocławiu. Zauważono, 
że u osób przewlekle chorych, 
leczonych „Sylimarolem”, po­
większona wątroba uległa 
zmniejszeniu lub nawet powra 
cała do normalnej wielkości.

Cały okres technologiczny i 
badania kliniczne trwały czte 
ry i pół roku. W 1979 roku 
produkcję tego leku na skalę 
przemysłową rozpoczęły Poz 
nańskie Zakłady Zielarskie 
„Herbapol”, Zakłady Zielar­
skie w Klęce i „Posteor” w Po 
znaniu.

„Sylimarol” jest dziś dobrze 
tolerowany przez chorych ze 
schorzeniami wątroby. I choć 
produkcja przemysłowa tego 
leku jest co roku większa o 
10 procent to jednak przemysł 
nie jest w stanie pokryć zapo 
trzebowania. Wąskie gardło 
stanowi ograniczona wielkość 
przerobu surowca i dopiero 
zainstalowanie dodatkowych u 
rządzeń ekstrakcyjnych będzie 
mogło podwoić produkcję z 10 
do 20 ton miesięcznie (imj)
............................ ................................ . ■

ną komisję bezpieczeństwa, k- 
lejne próby zakończenia walk

Agencje informują że v, 
czwartek przyleciał do Dama­
szku premier Libanu Raszid 
Karami, by przedyskutować z 
przywódcami syryjskimi spra 
wy związane ze zintensyfiko­
waniem działań mających przy 
nieść pokój w całym Libanie. 
Wiele uwagi strony poświęcą 
ostatnim wydarzeniom w Tri­
poli. Jest to jego pierwsza wi 
żyta w Damaszku od czasu u- 
tworzenia Rządu Jedności Na 
rodowej.

sek laotańskieh. odległych o 
około 220 km od stolicy tego 
kraju. Stwierdził on. iż woj­
ska tajlandzkie .powinny w? 
cofać się całkowicie z teryto­
rium Laosu i że i-est to- je­
dyna droga wiodąca do nor­
malizacji sytuacji na granicy 
między obu państwami., Jed­
nak — powiedział wicemini­
ster Sritihirath — strona taj­
landzka nadal utrudnia spra­
wiedliwe rozwiązanie problc- 

. mu. wysuwając nie uzasadnić
ne roszczenia i wstepne w 
runki.

w Jugosławii
że wiele wyrobów przemyśli? 
wych, zwłaszcza elektryczne, u 
rządzenia gospodarstwa domu 
wego i inne artykuły trwałego 
użytku. W ostatnich tygodniach 
wzrosły opłaty komunikacyj­
ne (np. w Belgradzie o pra­
wie 33 proc.) oraz opłaty za 
wodę i centralne ogrzewanie 
(o około 67 procent).

Zapowiedziano podniesienie 
w 'najbliższym czasie cen e- 
nergii elektrycznej — aż o 35 
proc, (będzie to kolejna pod­
wyżka w tym roku, nie mó­
wiąc już o latach ubiegłych), 
czynszu — o ok. jedną czwar­
tą oraz opłat za wywożenie 
śmieci — o prawie 40 proc.

wielu tygodniach tajnych roz 
mów.

Zdaniem obserwatorów połą 
czenie obu organizacji kontr­
rewolucyjnych finansowanych 
przez rząd USA za pośrednic­
twem CIA nastąpiło pod na­
ciskiem CIA, .która domagała 
się tego od dawna.

Głównym bieżącym celem 
konrrewolucjonistów jest opa­
nowanie jednego z miast ni- 
karaguańskich i ustanowieni” 
w nim rządu tymczasowego, 
który zostałby natychmiast u 
znany przez USA.

/

Podoba.jp
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Koszykarzom
Koszykarze Lecha, którzy 

dość łatwo zdobyły w minio- 
sezonie tytuł mistrza 

Polski, w najbliższych rozgryw 
kach mieć będą silnego kon­
kurenta. Mowa o Śląsku Wro 
cław, który do najbliższego 
sezonu ligowego przystąpi w 
bardzo wzmocnionym składzie. 
Ochotniczo służbę wojskową 
w tym klubie odbywać będzie 
najlepszy polski środkowy — 
Jarosław Jechorek, były za­
wodnik poznańskiego Lecha. 
Kilka dni temu do porozumie 
nia doszły wrocławskie kluby 
— Śląsk oraz Gwardia i nie 
ma żadnych przeszkód, by w 
wojskowej drużynie występo­
wał inny kadrowicz, dotych­
czasowy gwardzista — Leszek 
Doliński. A przypomnieć trze 
ba. że wrocławski klub dys­
ponuję już fąkimi zawodnika­
mi jak Dariusz Zelig. Ryszard 
Prostak. Paweł Bargiel. Wal­
demar Bender czy Dariusz Ko

Rekord M. Woronina 
zatwierdzony

(PAP) Polski Związek Lek­
kiej Atletyki otrzymał pismo 
od sekretarza hon >rowego Eu­
ropejskiego Stowarzyszenia 
Lekkiej Atletyki, Pierre Das- 
riaux, w którym HAA stwier­
dza, że dokumentacja dotyczą 
ca rekordowego bi?gu Maria­
na Woronina została złożona

Kto z kim w Pucharze Polski
W PZPN dokonano losowa­

nia par pierwszej rundy pił­
karskiego Pucharu Polski na 
szczeblu centralnym. Mecze od 
będą się 5 sierpnia. Ich zwy 
ciężcy zmierzą się 15 sierpnia 
z zespołami II ligi. Oto jakich 
przeciwników mieć będą wiel­
kopolskie zespoły. W nawia­
sach drużyny II ligi, z który­
mi przyjdzie grać tym. którzy 
awansują. Włókniarz Kalisz — 
Warta Poznań (Chemik Poli­

A. Serediuk najlepszym 
polskim „góralem"

(P? Przy typowo kolar­
skiej ,odzie — bez wiatru
i słońca — 85 zawodników z 
30 klubów stawiło się na star­
cie górskich kolarskich mis­
trzostw Polski. Na bardzo tru­
dnej trasie długości 140 km z 
Jeleniej Góry do Karpacza, 
składającej się z 5 pętli o 
długości 21 km każda (róż­
nica wzniesień 700), o tytuł 
najlepszego „górala” walczy­
li za wyjątkiem Pawła Bart­
kowiaka, wszyscy nasi najle­
psi kolarze, z obrońcą tytułu 
Andrzejem Mierzejewskim na

Lecha wyrósł
bylański. Dołączy do drużyny 
zapewpę również najlepszy za 
wodnik zakończonej w Poz­
naniu XI OSM — Jerzy Ko­
łodziejczak, mający 202 cm 

wzrostu. Śląsk będzie więc w 
nowym sezonie drużyną bar­
dzo wysoką, posiadającą świet 
nych rozgrywających. Koszyka 
rzpm Lecha nie będzie łatwo 
obronić mistrzowski tytuł.

Skoro już o Lechu mowa, 
.to jego działacze pragną po­
zyskać utalentowanego zawod­
nika Resovii Władysława Pu- 
ca, który został studentem po 
znańskięj AWF. Przepisy mó 
wią jednak, że student powi­
nien grać w klubie akademic­
kim. Poznański AZS awanso­
wał do II ligi i jest obecnie 
klubem tej samej klasy co 
Resovia, która z I ligi zosta­
ła zdegradowana. Działacze 
Lecha starają się w tej sy­
tuacji pozyskać Puca na stale 
do swąjego zespołu. Z innych 

zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami, badania antydopingo­
we przeprowadzone w Pradze 
dały wynik negatywny, i w 
związku z tym rezultat Ma­
riana Woronina — 10,00, uzys­
kany podczas Memoriału Ja­
nusza Kusocińskiego w War­
szawie, został oficjalnie za-, 
twierdzony, jako rekord Euro­
py. Jednocześnie EAA składa 
polskiemu zawodnikowi ser­
deczne gratulacje i życzenia 
dalszych sukcesów.

ce), Start Radziejów — Lech 
II Poznań (Włókniarz Pabiani­
ce), Polonia Jastrowie — Czar 
ni Słupsk (Celuloza Kostrzyn). 
Promień Żary — Polonia Lesz 
no (Zagłębie Lubiń), Górnik II 
Konin — Orzeł Łódź (Stal 
Mielec). Drugoligowa Olimpia 
Poznań zmierzy się w drugiej 
rundzie ze zwycięzcą meczu 
Zjednoczeni Przytoczna — Ar- 
konia Szczecin, (wił) 

czele.
Wyścig miał bardzo intere­

sujący przebieg. Tuż po star­
cie, na płaskich pierwszych 
czterech kilometrach na czo­
ło wysunęła się ósemka ko­
larzy z Witoldem Mokiejew- 
skim i Romanem Jaskułą o- 
siągając przy „Orlinku” w 
Karpaczu półtorej minuty 
przewagi. Znawcy kolarstwa 
nie wróżyli jednak powodze­
nia tej grupie kolarzy. O 
wszystkim miała rozstrzygnąć 
tzw. ściana płaczu, a ściślej 
pięciokrotny podjazd Drogą

groźny rywal
bardziej znanych nazwisk w 
koszykówce mężczyzn Krzy­
sztof Fikiel z Wisły Kraków 
złożył podanie o przejście do 
Legii Warszawa.

Sporo podań o zmianę barw 
klubowych złożyły również ko 
szykarki. M. jn. z Włókniarza 
Pabianice do LKS chce 
przejść Małgorzata Gliszczyń­
ska. Z kolei była zawodnicz­
ka LKS, występująca w minio 
nym sezonie w RFN — Lud­
miła Janowska zamierza kon 
tynuować karierę w Slęzie 
Wrocław Ten ostatni klub po 
zyskał już Marię Lenczewską 
z Włókniarza Białystok. Po­
dania o zmianę barw klubo­
wych złożyło też kilka zawód 
niczek poznańskiego AZS, na 
czele z Teresą Komorowską, 
ale działacze akademickiego 
klubu twierdzą, że wszystkie 
sporne sprawy ułożą się po­
myślnie i skład akademiczek 
nie ulegnie osłabieniu, (wił)

Zwycięskie sparringi 
piłkarzy we Francji
(PAP) W towarzyskim me­

czu piłkarskim rozegranym w 
miejscowości Saint e Sigolene 
reprezentacja Polski pokonała 
drugoligowy zespół francus­
ki Le Puy 4:1.

☆

Przebywająca także we 
Francji drużyna Widzewa 
Łódź spotkała się z zespołem 
Thionville (III liga francus­
ka) wygrywając 5:1.

liga żużla

Wybrzeże - Apator
51:39

Sudecką na wysokość 900 m 
npm. I tak rzeczywiście było

Licznie zebrani .kibice ko­
larstwa ze zniecierpliwieniem 
oczekiwali zawodników poko­
nujących po raz piąty pętlę 
i „Ścianę płaczu”. Z kilku- 
dziesięciosekundową przewagą 
pierwsi zjawili się Andrzej 
Serediuk i Lech Piasecki 
Stąd już tylko kilkanaście 
kilometrów do mety w Kar­
paczu. Więcej szybkich zjaz­
dów, mniej stromych wspi­
naczek. Na mecie przy „Or­
linku”, po szybkim finiszu z 
pięćdziesięciometrową prze­
wagą pierwszy jest Andrzej 
Serediuk, za nim finiszuje 
Lech Piasecki. -Trzecie miej 
sce wywalczył Tadeusz Pio 
trowicz ze stratą ponad 2 mi­
nut do zwycięzcy. Wyścig U- 
kończyło 45 kolarzy.

Piątek 27 VII
PROGRAM I

9.00 — Teleferie TDC oraz 
film produkcji polskiej 
„Wakacje z duchami" (3) 
_  „Człowiek w plastiko­
wej zbroi”;

10.30 _  Film dla 2 zmiany — 
„Narzeczona na niby” — 
film fabularny produkcji 
CSRS;

17.15 — Program dnia;
17.30 — „Rosyjski konsul” (1) 

— film historyczny prod. 
TV bułgarskiej, reż. — 
Nina Minkowa, wyst.: Ge- 
orgi Penew, Wioleta Do- 
newa, 2iwko Garwanow i 
inni;

18.45 — „Piosenki, które lubi­
my”;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Filmowe, artystycz­

ne i inne” — program pu­
blicystyczny;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Narzeczona na niby” 

— film fabularny produk­
cji CSRS reż — Julius Ma 
tuła, wyst. Dana Syslova, 
Milan Knazko, Jana Gryo 
va i inni:

21.50 — „Złota Tarka 84”;
22.15 — DT Komentarze;
22.30 — Żniwa 84;
22.45 — „Sprawa dla reporte­

ra”;
23.25 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II

17.20 — Program dnia;
17.25 — Język angielski (16);
17.55 — Język rosyjski (16);
18.30 — Teleskop;

9.00 — „Skojarzenia” — te­
leturniej;

19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — „Krajobrazy kultu­

ry”;
20.45 — Kabaret „Pan tu 

mieszka”;
21.15 — DT — Wydarzenia 

telefon „dwójki”;
11.30 — Gość letniego studia 

„dwójki”;
21.45 —- „Przed weekendem” 

program informacyjno-roz- 
rywkowy;

12.15 — Opowieść o miłości 
„Kugitańska tragedia” — 
film fabularny produkcji 
ZSRR, reż. — Kakow O- 
razsachow.

Sobota 28 VII
PROGRAM I

8.00 — Telewizyjny Klub Prę 
ducentów Zbóż;

8.25 —- „Tydzień na działce”;
9.00 — Kino Teleferii „Przy­

gody Pana Michała” — 
„Tajemnica Azji” (7); — 
„Azja, syn Tuchaj-Beja” 
(8) film prod. polskiej, 
reż. Piotr Komorowski;

’0.00 — Historia Dramatu Pol 
skiego — Jerzy Broszkie- 
wicz „Głupiec i inni” reż. 
Irena Babel wyst.: Woj­
ciech Ziętarski. Stefan

Szramel, Zdzisław Klucz­
nik i inni;

11.15 — „Podróże bez biletu” 
— „Jezioro Hanka” — 
film dok prod ZSRR, — 
„Spacer po Rodopach” — 
film krajoznawczy TV 
bułgarskiej; — „Sri Lan­
ka i Perahera” — film 
dok. prod franc.;

12.00 — „Z Polski rodem”;
12.30 — „Poradnik rolniczy’.’;
13.00 — Melodie z Bursztyno­

wego Brzegu” — program 
muzyczny TV ZSRR;

13.30 — „Hobby” „Lipcowe 
pamiątki”;

14.00 — „Zdrowie” pr. woj­
skowy:

14.30 — „Krajobraz Polski” — 
„W Kotlinie Kłodzkiej”;

14.50 — Manhattan Stanisła­
wa Wiśniewskiego — 
film dok.;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — Telewizyjna lista prze 

bojów”;
16.00 ..Droga” (4) — „Pasażer 

z nożem w kieszeni” — 
serial prod. TP. reż Syl­
wester Chęciński, wyst: 
Wiesław Golas. Teresa 
Szimigielówna, Bronisław 
Pawlik i inni: .

16.55 — „Trybuna sejmowa”;
17.25 — „Szanujmy wspom­

nienia” — „Porwanie” z 
cyklu: „Podróże z Haga- 
wemń

17.55 — „Nie samym Chlebem” 
— reportaż filmowy;

18.10 — Losowanie Dużego 
Lotka;

18.20 — „Pegaz”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Magazyn leśny”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wzgórza Zelengory” 

dramat wojenny prod ju 
gosłowiańskiej, reż. Zdrav 
ko Veliniirovic, wyst.: 
Siergiej Bondarczuk. Ba­
ta Zivojinovic i inni;

21.40 Uwaga debiut — no­
wy salon gry;

22.10 — Żniwa 84”;
22.15 — „Na żywo”;
22.50 — Wiadomości sporto­

we;
23.00 — Kino nocne „Bestia" 

— dramat prod. poi. reż. 
Jerzy Domaradzki, wyst.: 
Wojciech Alaborski, Iza­
bela Teleżyńska, Krystyna 
Janda i inni.

PROGRAM II

10.00 —Premiera w „Dwój­
ce” — „Wzgórza Zelengo­
ry” dramat wojenny prod. 
jugos ło wiańs klej;

17.00 — DT — Wiadomości;
17.05 — „Wideoteka”;
17.25 — „Gorąca linia”;
1'7.50 — Reportaże z regionu 

wybrzeża — „W drodze 
do wód”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Wytwórnia Filmów 

Oświatowych przedśtawia: 
„Wróceni życiu” — film 
dok. prod polskiej;

19.30 — Dziennik (dla niesly- 
szących);

20.00 — „FAMA — kartki z 
kalendarza”;

20.30 — „Fama plastyczna”;
20.55 — Tydzień w polityce; 
21,05. — Piosenki i muzyka 

— FAMA 84;
22.00 — Kino dorosłych „Pa­

miętniki Markiza de Bra- 
domin” — „Sonata Ltuia" 
(3 — ostatni) film prod. 
hiszip.. reż Fernando Men 
dez-Leite. wyst.: Manuel 
Sierra, Maria Asąuerina i 
inni;

22.55 — Muzyka na dobranoc 
„Jazz w Akwarium”;

Niedziela 29 VII
program i

7 00 _ TTR — Zajęcia wa­
kacyjne. sem. 2;

7.20 — TTR — Zajęcia wa­
kacyjne. sem. 4;

7.45 — „Po gospodarsku’ ;
8.20 — „Tydzień”;
9.00 — Kino teleranka „Przy 

gody lalki Ruslana ’ 
film prod ZSRR;

10.05 — Es ta-a da Folkloru — 
Kazimferz 84;

10.20 — „Śladami naszych cza 
sów”;

10.50 — „Wielkie wyprawy w 
Himalaje” (4) — „Najtru­
dniejsze drogi” — filia 
dok. prod. francuskiej;

11.45 — „Złota Tarka 84”;
12.00 — .Siedem anten”;
13.00 — „Kraj za miastem";
13.25 — Telewizyjny Koncert 

Życzeń;
14.10 — Ocalić od zapomnie­

nia;
14.40 — „Gospodarz na 10 000 

ha” — felieton filmowy;
14.50 — Piosenki na lato;
15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — „Spokojny urlop” — 

komedia prod. CSRS;
17.00 — „Leksykon polskiej 

muzy ki r o zr y wko we j ”;
17.25 —- „Zamek na okólniku” 

rep. filmowy;
18.15 — „Antena”;
19.00 — „Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Nasz dom — Oj- 

czyzna — Polska” — fra­
gmenty widowiska artys­
tycznego ze Stadionu X- 
lec;a PRL w Warszawie;

21.10 — „Krab i Joanna” — 
f Wm o b yc za jo wy pr od.
polskiej, reż. Zbigniew Ku 

żmiński;
22.40 — Przegląd międzyna- 

- rodowy;
23.05 — Sportowa niedziela:

PROGRAM II

8.00 — „Czas reformy”;
9.00 — „Krab i Joanna” — 

fiilm obyczajowy prod. poi 
skiej (dla niesłyszących);

10.30 — „Krótkofalowcy” — 
program wojskowy;

15.45 — DT — Wiadomości;
15.50 — „Niedziela w Czar­

nym Potoku” — reportaż 
filmowy;

16.30 — Jutro poniedziałek;
17.00 — Kino Oko;
17.40 — Wernisaż dwójki;
18.00 — „Ojciec Murphy” — 

„Zbieg mimo woli” — se­
rial prod. USA';

18.50 — Muzyczny relaks;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio sport — I li­

ga żużlowa;
20.40 — Z pamiętnika szalo­

nej gospodyni;
21.00 — „Czy Warszawa jest 

kulturalną stolicą Polski?” 
— rozmowa z wiecenrezy 
dentem Warszawy Micha­
łem Szymborskim;

21.30 — Sylwetka artysty ■— 
Franciszek Starowieyski;

21.40 — Melodie, świata sceny 
i ekranu;

22.20 — Punkt programu — 
post scriptum do „Turnie­
ju miast”;

22.40 — Wielkie filmy ma 
lego ekranu: „Szpital na 

peryferiach” (1) — „Diagnoza”
— serial prod. CSRS, reż, 
Jaroslav Dudek.

(o-jz)

Zo zmiany w programie — 
'edakcja nie odpowiada

Fatalna znajomość 
i pechowy interes

INFORMACJA WŁASNA

Pobyt w kawiarni „Mara- 
go” rozpoczął «ię dla Andrze- 
ja S., mieszkańca Poznania, 
bardzo sympatycznie. Poznał 
dwie m,iłę dziewczyny, które 
wiodły z nim dyskurs, aż do 
chwili zamknięcia lokalu. Po 
nieważ Andrzej S z paniami 
nie chciał, się rozstawać, za­
prosił je do siebie. Niewias­
ty wyraziły zgodę i przeby­
wały u niego około dwóch 
godzin. W końcu zde­
cydowały się opuścić miesz­
kanie, i to dwie.

Po ich wyjściu Andrzej s. 
stwierdził, że skradziono mu 
kieszonkowy kalkulator ele­
ktroniczny i zegarkiem. Na­
tychmiast o incydencie zawia 
domił milicję.

Funkcjonariusze Komisaria­

tu II w Poznaniu zatrzymali 
21-letnią Annę B, nigdzie nie 
pracującą i 18-letnią Beatę L. 
u których znaleziono kalku­
lator. Decyzją prokuratora 
wobec obu kobiet zastosowa­
no środek zapobiegawczy w 
postaci tymczasowego areszto­
wania.

Mni-j szczęścia miał An­
drzej ł-., także mieszkaniec 
Poznania, który zawierzy] 
dwom kobietom o smagłej ce­
rze, ubranym w kolorowe 
spódnice, ‘że mają do sprzeda­
nia, okazyjnie, dwie złote o- 
braczki.

Bez wahania wydał 40 000 
złotych. Wątpliwości ogarnąłv 
go potem. Poszedł do jubilera 
który oświadczył, że są . to 
bezwartościowe obrączki i 
tombaku. Dochodzenie w lei 
sprawię trwa, (beb)

X \
Nie licz na mannę z 

nieba, kup los loterii 
„Błękitna”. Do wygrania: 
— domki jednorodzinne, 
— samochody osobowe, 
— traktory, 

— motorowery i moto­
cykle,

— telewizory kolorowe, 
— wczasy w Bułgarii, 
— pralki i zamrażarki.

X

MIŁA z książkami
Jacek Molenda — „Gaz synte­

zowy. Surowce — procesy — per­
spektywy”. WSiP, s. 134, zł 55.

Antoni Reński — „Technologia 
piekarstwa”, WSiP, tom I — g. 
336, zł 90, tom II — s. 228, zł 65.

Lesław Morawiecki — „Począt­
ki niennictwa greckiego”, tomik 
366 serii „Nauka dla wszystkich”. 
Ossolineum, s 51, zł 30.

Wanda Stojanowska — „Roz­
wód... a co z dzieckiem?”, seria 
.Prawo dla każdego”. Wyd. Praw 

nicze, s. 77, zł 30 
Nakładem Wydawnictwa Poznań­
skiego ukazały się:

Ryszard Danecki — „Dedyka­
cje. Wiersze do sztambucha”, 
wyd III. s. 61, zł 35.
Gerard Górnicki — „Bitwa sza­
lała do wieczora. Opowieść o 
Powstaniu Wielkopolskim w sie­
demnastu obrazach”, s. 310, zł 

40.
Andrzej Górny — „Nigdy nie 

umieram”, s. 238. zł 00.
Wincenty Różański — „Światło 

lubne”, zbiór poetycki, s. 80, zł. 
35.
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MARGINES?

W toku czytania prasy, a w 
tym m.in. artykułu „Poletko z 
problemami i chwastami” 
(„Głos” z 9 lipca) mam wątpli 
wości (...) odnośnie jego oceny, 
zawartej w końcowej części 
artykułu; cytuję: „Są wśród 
rzemieślników ludzie bardzo 
bogaci, zarabiający niekiedy w 
sposób nieuczciwy. Stanowią 
oni margines. Jest on jednak 
jeszcze dość spory i na tyle 
mocny, aby urabiać złą opinię 
innym...” Wątpliwości moje 
powstały po przeczytaniu arty­
kułu w „Gazecie Poznańskiej” 
pt. „Trwa kontrola sektora nie­
uspołecznionego” gdzie m.in. 
podano: cytuję „... skontrolo­
wano 21 396 obiektów gospodar 
ki nie uspołecznionej; wszczę 
to 5 736 postępowanń w spra­
wach karnych i karno-skarbo­
wych; przedstawiono zarzuty 
5 866 osobom, z których 176 zo­
stało tymczasowo aresztowa­
nych (...)

Nie wiem, czy w zestawie­
niu tylko tych dwóch cyta­
tów, można sformułować 
twierdzenie, że „stanowią oni 
margines”? Czy ponad 25 
proc, skontrolowanych obiek­
tów gospodarki nie uspołecz 
nionej, w których ujawniono 
nieprawidłowości, pozwalające 
na wszczęcie postępowań kar 
nych lub karno-sklarbowych, 
jest naprawdę „marginesom”?

Pragnę nadto zwrócić uwa­
gę z 35-cio letniej praktyki 
parania się kontrolą zawodo­
wą, że dalszych 25 proc, skon 
trałowanych obiektów — z 
przyczyn obiektywnych i su­
biektywnych uniknęło ręki 
sorawiedliwości (...) (1334)

ZBIGNIEW RAWSKI
Poznań

WSZYSTKO WOLNO?

rzędziem zbrodni, gdyż prze­
ciętna czaszka ludzka chyba 
nie wytrzymałaby uderzenia 
takim bochenkiem. Więc py­
tam się — dlaczego prywatni 
piekarze np. panowie Wal­
czewski czy Pabich potrafią 
upiec chleb, który nawet po 
tygodniu zjada się ze sma­
kiem? (:..)

Na podstawie przykładu z 
Szamotuł zdawać by się mog­
ło, że tylko prywatne piekar­
nie, dbając o własny interes, 
starają się piec dobre pieczy­
wo, tymczasem jest inaczej. 
W innych miastach, także tam, 
gdzie są tylko piekarnie uspo­
łecznione, jednak chleb jest 
smaczny. Jadłam chleb z Ob­
rzycka, Obornik, Kaźmierza, 
Otorowa... I co? Wstyd dla 
Szamotuł, bo gdzie indziej po­
trafią. (1384)

ALEKSANDRA M.
Szamotuły

CHOC NIECO UŁATWIĆ

Zycie nie pieści mieszkańców 
Dębaa (w Poznaniu) i okolic. 
Po długotrwałej wymianie 
szyn tramwajowych na ul. 28 
Czerwca 1956 i związanych z 
tym niedogodności komunika­
cyjnych, przystąpiono obec­
nie do remontu wiaduktu na 
tej samej ulicy. Jak podała 
prasa, prace przewidziano na 
15 miesięcy. Nastąpiły nowe 
utrudnienia, tym razem gorsze, 
gdyż wydłużyły drogę do au­
tobusu (...)

Przede wszystkim prosimy 
o nieujawnianie nazwisk i na­
szego dokładnego adresu. Za­
uważyliśmy, że dzieci z na-

Część mieszkańców Dębca i 
okolic przerzuciła się obecnie 
z konieczności na autobus li­
nii 76 i w godzinach szczytów 
jeżdżą one z nadkompletem. 
Proszę w imieniu własnym t 
mieszkańców o wzmocnienie 
ilościowe linii 76, bo jeżeli już 
teraz jeżdżą te autobusy peł­
ne, to co będzie po wakacjach, 
gdy młodzież wróci do miasta?

szych bloków przy ul. Szamo­
tulskiej 41—45 w Poznaniu 
bawiąc się, niszczą przyrodę. 
Goniąc się i zrywając owoc 
dzikiej róży oraz jarzębiny, by 
się nim obrzucać, łamały ga­
łęzie. Niestety jedni pracują i 
sadzą, by było ładnie, a dru­
dzy niszczą i się śmieją (tu 
autorzy listu wymienili imio­
na i adresy owych dzieci — 
dop. red.). Gdzie indziej jest 
piękna trawa, ławeczki, drze­
wa, kwiaty, a w naszych blo­
kach brak wszystkiego. Winą 
obciążyć za to chyba trzeba 
tylko lokatorów, którzy tu 
mieszkają. Skąd bowiem może 
cokolwiek rosnąć, skoro tam, 
gdzie jeszcze zostało trochę 
trawy, której nie zniszczyły 
dzieci, wjeżdża się samochodu 
mi, by je umyć. Przepłukuje się 
silniki, podjeżdżając pod same 
okna. Trawa ta jeszcze zatem 
służy jako parking i warsztat 
samochodowy. Serce się kroi, 
gdy się patrzy na to wszystko 
— jedni pracowali, kopali, siali 
by było ładnie, a drudzy z 
zimną krwią niszczą, bo u nas 
wszystko wolno. (1382)

XY 
Poznań

CHLEB Z SZAMOTUŁ

„Chleba naszego powszed­
niego od pana Walczews­
kiego...” — tak właśnie po­
winni się modlić mieszkańcy 
Szamotuł, gdyż ów chleb po­
wszedni z piekarni „Społem” 
jest nie do zjedzenia! Podzi­
wiam ludzi, którzy po wypusz­
czeniu na rynek tak spartaczo­
nego pieczywa mogą spokojnie 
spać... Od dłuższego czasu 
chleb z piekarni „Społem” jest 
niewypieczoną kluchą, która 
klei się do zębów, skórka od- 
lazi od całej reszty. Ten 
„chleb”, gdy poleży 2 dni, mo­
że z powodzeniem stać się na­

Jeszcze jedno: w myśl prze­
pisów MPK legitymacja ulgo 
wa na całą sieć tramwajową 
w cenie 150 zł ważna jest na 
autobusy pospieszne (myślę w 
tej chwili o linii 121) tylko na 
jazdę w granicach miasta w 
kierunku Dworca Głównego. 
Czy nie dałoby się zmienić te­
go przepisu i upoważnić do jaz 
dy również od Dworca Głów­
nego do Dębca, chociażby na 
okres przebudowy wiaduktu? 
Wielokrotnie już czekałem na 
przystanku przy ul. Bema na 
autobus 76, który nie nadjeż­
dżał, a musiałem prz^iuścić 
nadjeżdżający autobus linii 
121, by nie dopłacać dodatko­
wo 5 zł. (1379)

WŁADYSŁAW J.
Poznań

JEŚLI NA WIĘKSZE...

W odpowiedzi na list pt. „Na 
przykład: zamiana” („Głos” z 
16 VI), Ministerstwo Admini­
stracji i Gospodarki Przestrzen-

z tytułu świadczeń biura poś­
rednictwa zamiany mieszkań, 
o ile zamiana przeprowadzo­
na jest przez to biuro. (1158).

płk mgr ANDRZEJ SZERANC 
dyrektor gabinetu ministra

JUŻ SIĘ NIE POWTÓRZY

W związku z listem pt. „Nie­
udolność” („Głos” z 13 VII), do­
tyczącym niepodstawienia przez 
oddział Rataje PTTK autobusu, 
zamówionego na wycieczkę 
młodzieży ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Poznaniu, redak­
cja otrzymała z tej instytucji 
wyjaśnienie, potwierdzające 
przebieg zdarzenia. Publikuje­
my poniżej końcowe fragmen­
ty pisma:

(...) Biuro nasze zwróciło 
wpłaconą przez Szkołę zalicz-. 
kę nazajutrz, tj. w dniu 15 VI, 
nie pobierając żadnej marży 
(...) Wobec ewidentnych za­
niedbań i uchybień zostali uka­
rani: kierownik transportu 
pisemnym upomnieniem za 
niedopełnienie obowiązku po­
wiadomienia o awarii autoka­
ru, kierowca autokaru upom­
nieniem ustnym za niepowia- 
domienie o awarii w odpo­
wiednim czasie, dyżurny pra 
cownik biura ustnym upom­
nieniem za małą operatywność 
W zaistniałej sytuacji.

Zarząd Oddziału serdecznie 
przeprasza za wynikłe zanied­
bania w zrealizowaniu wy­
cieczki. Szczególnie przepra­
szamy zawiedzione dzieci (...) 
Z zaistniałego wypadku za­
rząd oddziału i kierownictwo 
BORT wyciągnęły wnioski, 
które mamy nadzieję pozwolą 
na uniknięcie w przyszłości 
podobnych zdarzeń. (1287)

MIECZYSŁAW SILNY 
wiceprezes oddziału PTTK

PRZEPRASZAMY ZA HAŁAS

Odpowiadając na opubliko­
wany w dniu 3. 07. 1984 r. no 
łamach „Głosu Wielkopolskie 
go” w rubryce „Opinie—Pole­
miki—Odpowiedzi” — list czy­
telnika, zatytułowany „Dlacze 
go”-?, Miejskie Przedsiębiors 
two Komunikacyjne w Pozna­
niu uprzejmie wyjaśnia, że 
przyczyną, hałasu i szumu pod­
czas nocnych napraw szyn 
tramwajowych jest wirnik 
spawarki, znajdującej się we­
wnątrz wagonu tramwajowego ,

Spawarek wirnikowych uży­
wa się do spawania pęknię­
tych szyn i nie mamy wpływu 
na wyeliminowanie powstające 
go w ten sposób hałasu, chociaż 
zdajemy sobie sprawę, że sta­
nowi on poważną uciążliwość 
dla mieszkańców okolicznych 
domów, zakłócając ich nocny 
wypoczynek. Na sprawę nie­
dopuszczalności głośnych roz­
mów podczas napraw, dokony­
wanych w godzinach nocnych, 
ponownie zwróciliśmy uwagę 
pracownikom brygad remon­
towych. Za przykrości prze 
praszamy mieszkańców. (1134)

inź. JERZY FIGLEWSKI 
zastępca dyrektora

DLACZEGO KOCIE ŁEBKI

Krew mnie zalewa, gdy czy­
tam w Waszej gazecie, że tam 
gdzieś jest droga „z kocich 
łbów”. Th.k było w piątkowe 
gazecie z 13 lipca. Było to w 
rubryce „Opinie—Polemiki— 
Odpowiedzi”, napisane przez

nej uprzejmie wyjaśnia: spra­
wa poruszona przez czytelnika 
jest uregulowana zarządze­
niem ministra administracji 
gospodarki terenowej i ochro 
ny środowiska z dnia 22 wrześ­
nia 1982 r. w sprawie opłat, 
pobieranych przy zmianie lo­
kali mieszkalnych oraz za-, 
sad tworzenia i zakresu dzia­
łania biur pośrednictwa za­
miany mieszkań („Monitor 
Polski” nr 23, pozycja 203 z 
5. 10. 83). Zgodnie z wymie­
nionym. zarządzeniem pobiera 
się opłaty tylko w przypadku 
zamiany lokalu spółdzielczego 
na lokal o większej powierz­
chni mieszkalnej, będący w 
dyspozycji terenowego organu 
administracji państwowej. 
Opłata ta podlega zwrotowi w 
razie późniejszego opróżnienia 
lokalu i przekazania go tereno­
wemu organowi administracji 
państwowej.

Poza tym obowiązują opłaty

czytelnika. Dość często te bied­
ne kotki tak sąszkalowane. Czi 
ci, co to podają do gazety, 
jeszcze nie widzieli kotka'’ 
Kotek ma łebek jak piąstka... 
Proszę raczej pisać „droga z 
końskich łbów”, to się z tym 
zgodzę. (1363)

JADWIGA B.
Swarzędz

OD REDAKCJI: I wtedy 
Droga Czytelniczko, oburzą się 
miłośnicy koni. Nie w tym. 
jednak rzecz, lecz w utartym 
przez wieki określeniu, doty­
czącym bruku o nierównej po 
wierzchni. Nie ma więc pod 
staw do posądzania kogoś, kto 

o kamiennym bruku mówi „ko 
cie łby”, że nie lubi kotów, lub 
chce je szkalować.

Listy krótkie I rzeczowe ma 
la większe ezanse druku An- 
nimów ale publikujemy Za 
strzegamy prawo ekracant 
korespondencji. Adres: .,G*o» 
Wielkopolski”, skrytka poczt' 
wa 1074. 68-959 Poznań.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W

OGŁASZA ZAPISY

w specjalnościach:

©

POZNANIU

DO KLAS I

OPERATOR OBRABIAREK SKRAWAJĄCYCH 
(tokarz i frezer)
BLACHARZ
Ślusarz mechanik
MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH
Ślusarz narzędziowy
ELEKTROMECHANIK
MECHANIK APARATURY AUTOMATYCZNEJ

Nauka trwa 3 lata

chłop, dziew, 
chłopców

chłop, dziew.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ .wynagrodzenie zależne od roku nauki, 
formy pomocy finansowej.
ZAJĘCIA PRAKTYCZNE odbywają się we własnych warsztatach
UCZNI')V'!E ZAMIEJSCOWI mogą korzystać

EGZAMINY WSTĘPNE NIE

premię i inne

szkoleniowych.
z bezpłatnego zakwaterowania.

OBOWIĄZUJĄ

wy:.: .gane
— podanie
— życiorys

DOKUMENTY:
i 2 fotografie

karta zdrowia
odpis ocen z I półrocza i świadectwo z ósmej klasy

— odpis z aktu urodzenia (dla ubiegających się o internat) 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
— ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA ZDZ 61-891 Poznań, ul. Kościuszki 57,

telefon 594-86. 693-K1

Dywan

Potrzebna opieka dodziec 
ka 1 rocznego. Oferty 
l6806g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Dozorcę samotnego dla do 
mu na Jeżycach zatrud 
nię. Pokój służbowy. O- 
ferty 19059g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Przyjmę pracę chałup­
niczą oprócz szycia. O- 
ferty lS478g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Przyjmę dozorstwo — 
warunek mieszkanie. O- 
fetry 16478g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Przyjmę do domu proste 
szycie, ewentualnie spód 
nice Os. Piastowskie 85 
m. 7 — Rataje. 16515g

Przyjmę pracę luń do­
zorstwo — warunek 
mieszkanie. Tel. 22-10-46 

16779g

Pani podejmie pracę w 
sektorze prywatnym, naj 
chętniej w zdobnictwie 
lub podobnym Oferty 
16818g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

© Sprzedaż
Sprzedam lub zamienię 
na dużą lodówkę lub za 
mrażarkę atrakcyjny ze­
staw płytek ceramicz­
nych — na różowym tle 
bogate, wielopłytkowe mo 
tywy kwiatowe. Cieka­
wy sygnet męski, złoto 
pr. 750, waga 13,4 g. O- 
ferty 124O3gipr Biuro Ógło 
szeń, Skryta 1.

Opryskiwacz plecakowy 
i siewniczek ogrodniczy 
sprzedam. Tel. 322-168 

16381g

Sprzedam 10 m. kw. par 
kietu bukowego i szaf-
kę kuchenną 
Tel. 32-98-02.

sosna
16374g

Sprzedam kanapę, fotele 
lata trzydzieste, 2 fotele 
Liwia, meblościankę Ko 
walskich czerwoną. Tel. 
S7-65-44. 16365g

Sprzedam młocarnię — 
czyszczarkę zbożowe. Wy
sogotowa 56.

tel. 434-57
17512g

Zegar stojący pięcio- 
młotkowy Backera — 
sprzedam Oferty 17559g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam. 10 uli wielko­
polskich: z pszczołami 
Ós. B. Chrobrego 3 m. 
42, tel. 225-137. 17591g

Sprzedam maszynę szew 
ską sandałówkę. Ziglew- 
ski 64-733 Drawsko, Łą­
kową, 17583g

Zamienię mieszkanie wła 
snościowe M-5 i M-3 na 
pół bliźniaka, segment 
szeregowca. Oferty 19962g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

© Nieruchomości 
Sprzeham dom. budynki 
gospodarcze 0,35 ha nad 
morzem woj. Słunsk 
Oferty 14324g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

16388g

Sprzedam 25 uli z pszczo 
łami 1 sprzętem. Oferty 
I6439g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Poznań, Libelta 33 
m. 10 od 16-19. 16440g

Maszyna do szycia — star 
szy typ. Poznań, Sokoła
3 m. 2. 16452g

Fonomaster, magnetofon 
ZK 140. kolumny „20” 
Bonin 4 m. 1. 16476g

Sprzedam szczenięta jam 
ni ki szorstkowłose po ro 
dzicach polujących cham 
pionach, sprawdzonych 
użytkowo. Poznań, ulica 
Marii Wicherkiewicz 46 

l«499g

Sprzedam patent atrak­
cyjnego urządzenia elek 
ironicznego Oferty 16537g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Telewizor czarno-biały, 
nieć kuchenny węglowy 
w dobrym stanie. Ofer­
ty 16704g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni zaraz:

— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO
— PORTIERÓW.
Zgłoszenia: Poznań, Grunwaldzka 19, pokój

14a, tel. 600-41 wewn. 140.

Działkę rekreacyjno - o-
grodową okolice je-
ziora sprzedam. Oferty 
1996lg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam 5 ha gruntu 
•ki. 4a Swarzędz — Ło- 
węcin. Oferty 16830g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię małą willę z ogro 
dem w Poznaniu lub oko 
licy. Oferty 16749g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię grunt rolny 0,5 
— 1 ha klasy 2 luń 3a 
we wschodnich okolicach 
Poznania Oferty 16719g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.
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Działkę 1500 m kw pod 
zabudowę bliźniaka na 
Osiedlu Plewiska, blisko
tramwaju sprzedam.
Oferty 16638g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Wezmę w dzierżawę dom 
mieszkalny 1 gospodarczy 
miejsc ' Na.pachanie 17 
km od Poznania na za 
kład krawiecki lub po­
dobny inny. Oferty 17525g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

© Różne
Oddam w dzierżawę g-- 
raż Poznań Długosza. Te 
lefon Leszno 20-06-19 dn
15. 9485g

FABRYKA URZĄDZEŃ
GÓRNICTWA ODKRYWKOWEGO 
w Koninie ul. Przemysłowa 85

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
w następujących zawodach:

© tokarz, 
© frezer, 
© ślusarz spawacz,
© spawacz, odlewnik robotnik odlewni.

Wynagrodzenie wg Uchwały nr 250 Rady Ministrów 
z dnia 30. XI 1982 r.

Dodatkowe świadczenia

bezpłatna opieka lekarska,
po roku pracy deputat węglowy lub ekwi­
walent pieniężny,
dodatek za staż pracy,
nagrody jubileuszowe,

inne

wypoczynek sobotnio-niedzielny i wczasy we 
własnym ośrodku,
imprezy kulturalno oświatowe i sportowe.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowa­
nie w hotelu pracowniczym lub dojazd do pracy środka­
mi transportu zakładowego w ramach dotychczas urucho­
mionych tras przejazdu.

Fabryka prowadzi roboty w kraju i za granicą.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Pracow­
niczy Fabryki, telefon nr 215-81 wew. 653, 654, 655.

2214-K2
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N O W O S Ćl
CIT’’

nowy, niezastąpiony preparat kosmetyczny do usu­
wania ze skóry rąk plam z nikotyny i plam pow­

stających w czasie obierania i siekania jarzyn.
,Ani

,Ani

,Ani

Praca
eiarnl zatrud-nię. Oferty 
19970* Biura Ogłoazeń, 
Skryta 1.

Nową lodówkę Mińsk 1< 
sprzedam. Tefl. 14-98-TT, 

184*1*

Singer bielińniarkę tra-
dyeyjną tel. 619-ffi.

18841 g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PR

Cit’

Git'

Cit’

— to jedyny ratunek dla rąk osób 
palących tytoń
to tajemnica zadbanych i delikat­
nych rąk eleganckich pań

— to eliksir zmieniający Kopciuszka 
w królewnę balu

ZAKŁAD PRODUKCYJNY „SCAN - ANIDA 
Kraków

ul. Królowej Jadwigi 129

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 24 lip- 
1 ca 1984 roku odeszła od na« po ciężkich 
cierpieniach nemaezozona Olejami św. w M 
roku życia moja kochana mama, nasza naj- 
wwpanialisza babunia oraz teściowa, śp.

BRONISŁAWA MILEJ
a domu Duszak

Pogrzeb odbędzie się w. sobotę. M bm. 
godz, 14.39 'na ernentanu starołęckim.

Przed pogrzebem o godr. W odbędń* 
msza św. w kościele św. Antoniego,

W iwnutku pograżonw 

eórka a rodziną 

Poznań, «<l. Cedrowa 11, m. 3.

Dnia 2« lipca 1994 roku, po 
kiej chorobie zasnął w Bogu 
85 nasz najdroższy ojeiac, teść, 
dziadek

2290-K2

•1*

imig

długiej 1 clę*, 
przeżywszy lat 
dziadek 1 pta-

Ś. + p.
FRANCISZEK MATUSZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. 
o godż. 14.25 na cmentarzu junikowskiłp.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

Poznań, wl. Grochowska IM, m. 12.
19252g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 lipca 1994 roku zmarł .po długiej cho­

robie, przeżywszy lat. 69 mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

WIESŁAW POWIDZKI
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się
godz. U na 
rzewie.

Klisza św. 
w niedzielę,

cmentarzu

pogrzebowa
29 lipca o

w sobotę, 28 bm. a 
parafialnym w Skó-

odprawiona, zostanie 
godz. 18.15 w koście-

le parafialnym w Skórzewle.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, ul. Per łowika I.

Dnia % lipca 
92 roku życ^a 
nasz przyjaciel

19317g

1984 roku zasnęła w Bogu w
kochana

Ś. + p.

i serdeczny

FRANCISZKA STEFANOWICZ
Pogrzeb 

godz. 11

Poznań,

odbędzie się w sobotę. 28 bm.
na

Ul.

cmentarzu gófczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodzina i grono przyjaciół

Hetmańska 10. m. W8-U3

W dniu 25 lipca 1984 roku zmarł śp.

WŁADYSŁAW PIETRZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 lipca br. 
o godz 11 na cmentarzu winiarskim.

Strapiona

RODZINA

Poznań, Osiedle Przyjaźni 23 m. 93. 19+81 g

SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA

Dyrekcji i Pracownikom Odlewni Żeliwa Wy­
działu W-5 i W-4, wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym 1 Sąsiadom za wzru­
szające pożegnanie mojego ukochanego męża 
i najlepszego przyjaciela, śp.

ROMANA WRÓBLEWSKIEGO
składa

tona

19327g

Wielebnym Księżom oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie naszej kochanej 

siostry 1 cioci, śp.

MARIANNY CEBULSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 

siostra i rodzina
19417g

9 Sprzedał 
Okazyjnie sprzedam me 
ble, junker* gazowy — 
Nowogrodzka 48.

Sprzedam piec e*. 25 
ant fabrycznie nowy. Ro 
min Szukała, #4-400 Mię­
dzychód, ul. Poznańska 
13. 2296-K2

Spreedam wyżły — etc ze 
niąta. Fowiań, Chudoby 
M m». l*176g

Chłodnię nową, pojem­
ność M m* sprzedam. O- 
borniki, tel. 158 po oeiem
naetej. i»«»g

Sprzedana młocarolę MC- 
7 a aślniklem elektrycz­
nym 1 prasę, anopowląsał 
kę WC-Ś w dobrym sta­
nie. Stanisław Szukała. 

' Ryżyn 84-412 Chrzypsko 
Wiehkle, woj. poznańskie.

2287-K2

Sprzedam obrączki 1 pi er 
śctonek. Oferty 19040* 
Biuro Ogłoezeń Skryta 1.

Sprzedam pasiekę t szt. 
uW. Teł. 22-42-18 po godz. 
19. l«48g

WE — zatrudni zaraz:
— STRAŻNIKÓW,
— TECHNIKA BUDOWLANEGO,'
— PORTIERÓW.
Zgłoszenia, przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych, Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 600-41 we­
wnętrzny 140. 135-B

Sprzedam maszynę Łucz­
nik przemysłową. Otarty 
z ceną 191+ng Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Ziołolecznictwo, Akupre­
sura — kslążiki, sprze­
dam. Warszawa 32-27-29, 

2295-K2

W dniu 25 lipca 1984 r. zmarł nagłe ukoctab 
ny mąż, ojciec, dziadek i brat

ś. T p.
JAN PEDA

Pogrzeb odbędzie mę w poniedziałek, M lip­
na br. o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W glębokiim emirtku pogrążone

tona i rodzin*

Poznań, ul. Działowa 18 m. M. !»2<><>g

Dnia 25 I lipca 1984 r. odeszła od nas nasu 
najukochańsza mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 79

Ś. + p.
IRENA BARDAN

z domu Pietrzyńsk*

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 27 
bm. o, godz. 8 w kościele parafialnym. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 14 z ka­
plicy cmentarnej w Wolsztynie.

O czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 24 lipca 1984 roku od­
szedł od nas na zawsze mój ukochany, nie­
zapomniany mąż, nasz najdroższy, najtroskli­
wszy tatuś i teść, umiłowany nasz dziadziuś, 
kochany jedyny brat, szwagier, wujek i ku­
zyn przeżywszy lat 57

Ś. + p.
CZESŁAW DANIELCZAK

mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w robotę, 28 bm. 
godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Strapieni

tona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Szymborska 10/8, 
Wrocław 2328-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 'że dnia 
23 lipca 1984 roku zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia przeżyw­
szy 85 lat

Ś. + p.
LEONARDA TRZCIELIŃSKA

z domu Staniszewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 
bm. o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

•ynowie z rodzinami

33O8-U3

tDnia 22 lipca 1984 roku po ciężkiej cho­
robie zakończył swe pracowite życie

IGNACY GÓRNIAK
lat 68

Pogrzeb odbędzie się
lipca 1984 roku 
junikowskim.

poniedziałek, 30
godz. 12.25 na cmentarzu

o czym zawiadamia

Sprzedam riektryczną
prasowalnicą, tal. 446^2,
po *1. 1»M«X

Sprzedam komplet błon­
ników 123p, Łucanik no 
wy. Tel 102-8O8 po 15.

l«807g

tona, synowie, synowa, wnuczki

Poznań, Smiełowska 19114g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1984 r., w wieku 59 lat, zmarła po 

ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i siostra, śp.

HELENA FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu w Zabikowie.

Mąż z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.30. 19443g

SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA 
wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie,
za złożone wieńce i kwiaty oraz troskliwą
pomoc i wzruszające ostatnie pożegnanie mo­
jego najukochańszego męża i ojca, śp.

płk. w st. spocz. ADAMA 
SUCHANKA

składa

żona z synem
19297g

Suknię ślubną tanio. O- 
ferty 16567* Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Wózek koszykowy mało 
używany. Tel. 209-144.

/ 1<Z62«

Sprzadam obrączki, euk-
nią 
Tał.

ślubną i koronki.
lł-94-84. l«917g

tZ talem zawiadamiamy, *• w dniu 23 
lipca 1984 roku umarła, pojednana z Bo­

giem nasza ukochana mama, teściowa, bąb­
el* i prababcia, śp.

Mw.i

ANTONINA LECHNA
z domu Szczepaniak

tw. pogrzebowa odprawiona zostanie
w dniu pogrzebu o godz. 7.M w kościel* pa­
rafialnym św. Michała.

Pogrzeb na ementareu janikowskim « godi.
9.30 w poniedziałek, 30 lipca br.

W emutku pogrążona

19284g

tw dniu 95 lipca 1984 r, zasnę!* w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., najdroższa 

żona,, najukochańsza mamusia, teściowa 1 bab­
cia, przeżywszy lat 69, śp.

WŁADYSŁAWA MACIAK 
i domu Rogowska

Msza iw. żałobna 1 pogrzeb odbędą się w eo-
botę, 28 
fi ail n ym

Budzyń,

lipca br. o godz. 14 w kościele para- 
w Budzyniu.

W smutku pogrążone'

Rynkowa 19, IMSlf

Zawiadamiamy, że dnia 34 lipca 1984 roku 
zmarł nagle

Ś. + p.
TADEUSZ SZYMAŃSKI

lat 53

Pogrzeb 
lipca br. 
kowskim.

. Poznań,

e
odbędzie się w 

> godz. 1845 na
poniedziałek, 30 
omentarza junl-

M

Pogrążeni 

żona, synowie,

w smutku

synowe i wnuki
Czerwee 1*58 nr IM m. 1.

IMISg

Sprzedam zestaw radio­
magnetofon, telewizor 
Sharp oraz wieżę Nlkko. 
Armii Czerwonej 28 m.

2 M-3 na M-Ę Poważne 
oferty 19339g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1. _____

7, po 16. 191 65g

Sprzedam tuner AS 211 
D, Radmor 5102-T.E mag 
netofon kasetowy Deck 
Telefunken TC 460 sy­
stem Dolby Hlghcom. Te
lefon 22-16-38. 16736g

Wynajmę 2 pokoję z Uży 
ważnością kuchni bez­
dzietnemu małżeństwu. 
Płatne 2 lata z góry — 
Osiedle Kopernika. Ofer. 
ty 19967g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1 

Sprzedam „Avia”, „Faust” 
„Trawilata”, kolumny 30 
W, taśmy. Stęiszewska 29, 

telefon 49-48-39. l«981g

Sprzedani większą Ilość 
bonów PelKaO. Oferty 
17520g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1. _______

Piła M-4, 49 m. kw.
spółdzielcze, zamienię na 
Poznań. Warunki do u- 
zgodnienla. Oferty 16393g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 
1., lub telefon Poznań 
79-20-72 wieczorem.

Motoryzacyjne
Sprzedam silnik, blachę, 
tapieerkę i Inne do "Wart 
burga 301 1 912. Miśnień 
ska 27 (Janikowo). 19989g

Tanio sprzedam Datsuna 
100 A, tel. 48-02-90. 1945«g

Sprzedam Syrenę 105 L, 
rocznik 1979 Ostrów 
Wlk.p., tel. 628-08, godz. 
19 — 32. 19423g

0 Lokale
Mieszkanie własnościowe 
sprzedam, Rataje — par­
ter. Oferty I9971g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Małżeństwo i trzyletnim 
dzieckiem, członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej, wynajmą w Pozna 
niu pokój z kuchnią i 
łazienką. Może być 
nieumeblowany. Oferty 
16485g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1._____ —
Spółdzielcze M-5 Piątko­
wo zamienię na dwa 
mniejsze. /Oferty 18492g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dwupokojow* 51 m kw. 
centrum, spółdz. plom­
ba, cegły, e.o., 1 ptr, 
winda zamienrtę na po­
wyżej 68 m. krw. spół­
dzielcze, chętnie Rataje. 
Oferty 16561g Biur© O- 
głoszeń, Skryta 1.

LICYTACJE

dopuszczone do produkcji 
spożywczej

o powierzchni min. 100 m. kw. 
z zapleczem socjalnym 

najchętniej w Poznaniu.

POSZUKUJEMY 
również dużego suchego 

MAGAZYNU 
na terenie Poznania.

Oferty 2523-K1 Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

WTNAJMIEMI 
POMIESZCZENIE

t Zawiadamiamy, że w dniu 25 lipca 1984 r. 
zmarł w wieku 84 lat, nawz długoletni pra­

cownik i serdeczny kolega

JÓZEF MIZERNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu M. 7. 1994 r. o 

godz. 11.95 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Pracy ,,Wenus” w Poznaniu

2844-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
36 lipca 1984 r., odszedł od nas po ciężkich 

cierpieniach, kochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy 84 lata

ANDRZEJ RYBICKI
Pogrzeb odbędzie »ię w niedzielę, 39 bm. o 

godz. Id.DO na cmentarzu parafialnym w Swa­
rzędzu przy ul. Poznańskiej.

Pogrążona w smutku

tona i synami i rodziną

199TOg

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom 
Zakładów Pracy, Rodzinie, Przyjaciołom, Zna­
jomym, za zamówione msze św„ złożone wień­
ce i kwiaty, za liczny udział w pogrzebie 
mojego drogiego męża, śp.

STEFANA PIETRASZAKA
SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA

tona

Poznań, UL św. "Wojciecha 27 m. Ifl,
19222g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
wszystkim Krewnym, Znajomym i Kolegom, 
którzy wzięli udział w pogrzebie, kwiaty i 
wieńce złożyli na grobie, a nam głębokie 
współczucie okazali z powodu śmierci mego 
męża, śp.

EDMUNDA POHLA
oraz
POP,
go 
tu

za złożone współczucie od Dyrekcji, 
Rady Zakładowej, Związku Zawodowe- 
współpracowników Biura Zbytu Sprzę-

Pomiarowo - Kontrolnego MERAZET w
Poznaniu,

składa

żona z rodziną
192Wg

KOMORNIK REWIRU V SĄDU REJONOWE­
GO w Poznaniu w sprawie egzekucyjnej 1'36 V 
Km 263/83 przeciwko dłużnikowi

LESZKOWI WALCZAKOWI 
informuje, że

w dniu 7. 08. 84 roku o go-dz. 10 w Warsz­
tacie Samochodowym w Poznaniu przy ul. 
Poznańskiej 68 odbędzie się II LICYTACJA 
samochodu marki SYRENA 105 L, nr podwo-
zia 311537, nr silnika 242044. 2410-K1

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
1 dniu 26 lipca 1984 r., zakończyła swoje pra­
cowite życie, moja najukochańsza, pełna mi­
łości i dobroci matka, nasza siostra, kuzynka 
i ciocia, śp. i

MARIA BALCEREK
przeżywszy lat 83

Msza św, pogrzebowa 
sobotę, 28 bm. o godz. 
bary, po czym pogrzeb 
nym w Żabikowie.

odprawiona zostanie w 
14 w kościele św. Bar- 
na cmentarzu parafial- i

W

córka z

bólu pogrążone

rodziną i opiekunka
19491g

Dnia 23 lipca 1984 roku 
Sakramentami św. nasza 
teściowa, babcia, prababcia

zmarła opatrzona 
ukochana matka, 
przeżywszy lat 89

Ś. + p.

GERTRUDA RABCZEWSKA
i domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 10.30 na cmentarzu

sobotę, 28 bm. o 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Poznań, ui. Półwiejska 30, m. 8. 2321-113

W głębokim smutku 1 bólu zawiadamiamy, 
że dnia 23 lipca 1984 roku odszedł od nas 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 58, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
brat, szwagier, kuzyn i wujek

Ś. + p.
CZESŁAW NIKODEM

Pogrzeb odbędzie 
bm. o godz. 11.95 na

się w poniedziałek, 30 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań? -ul. Grodziska 75 m. 2. 19O67g



Str b / GŁOS WIELKOPOLSKI ; Piątek, 27 V!! 1^4

Pilskie

Czternastu śmiałków 
przygotowuje... pustaki

W Okonku — miasteczku 
na. północnym skraju woje­
wództwa pilskiego — o klu­
cze do własnego M równie 
trudno, jak gdzie indziej. 
Wszyscy wiec, którzy od lat 
czeka ja na przydział, z za­
ciekawieniem przyglądają się 
poczynaniom grupy osób z 
miejscowego SKR-u i GS-u 
Postanowiła ona bowiem sa­
ma zabrać sie za budowanie 
14 śmiałków utworzyło spół­
dzielnie i razem ochoczo 
przystąpiło do gromadizenia 
materiałów oraz wyrobu pu­
staków.

Nie są osamotnieni. Mogą 
liczyć na pomoc macierzys­
tych zakładów pracy oraz 
przychylność władz miasta. 
Chociaż łatwo na pewno nie 
bedizie. wszyscy są dobrej my 
śli. (wan)

Leszczyńskie

Niby kisrmasz 
i niby handlowanie
W niedzielne popołudnie spo 

ro leszczyntan przyciągnęły do 
amfiteatru i parku 1000-lecia, li 
czne afisze zapowiadające im­
prezy. Spotkał ich jednak srogi 
zawód. Z organizatorów ze 
swoich zadań wywiązali się je­
dynie pracownicy Miejskiego 
Ośrodka Kultury. Na scenie am 
fiteatru pojawiły się zespoły, a 
wokół rozłożyły się stoiska z 
rozrywkami dla dzieci.

O innych organizatorach le­
piej nie wspominać, gdyby nie 
to, że zupełnie zlekceważyli lu­
dzi. Bo jakże inaczej określić za 
powiadany szumnie kiermasz 
książek, skoro była to tylko jed 
na budka z książkami. Opatrzo 
no ją za to szyldem przedsię­
biorstwa „Dom Książki" oraz ha 
słem, „Książki dla każdego". Nie 
popisał się również handel. PSS 
„Społem” wydelegowała pod am 
fiteatr jedną furgonetkę ze sło­
dyczami i napojami, natomiast 
Spółdzielnia Mleczarska — je­
den pojazd z lodami. Restauracja 
„Parkowa" utworzyła za to 
punkt sprzedaży piwo, który cie 
szył się największą popularno­
ścią.

I — niestety — sytuacja taka 
powtarza się przy okazji bodaj 
wszystkich imprez, organizowa­
nych w parku 1000-lecia. (ar)

odpowiaBamy
R. W., Środa — Prosimy o do­

kładny adres. Prześlcmy wyjaś­
nienie z poznańskiego Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. (1440)

Czytelnik z Szamotuł — Ber­
nard obchodzi imieniny cztery, 
razy w. roku: 12. III, 20 VIII, 
14. IX i 14. X. (1442)

Lato wielkopolskich ZSMP-owców ?ozncńskie

Pogoda mniej ważna niż przygoda
Wakacje w pełni. Codziennie grupy dzie­

ci i młodzieży wyjeżdżają na obozy i 
kolonie. Wielu poznaje obce kraje. Nie­

którzy nie tylko tam wypoczywają, ale i pra­
cują. Ich rówieśnicy znad Łaby czy Wełtawy 
odwiedzają Polskę. Jak przebiega tegorocz­
na akcja letnią Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej w Wielkopolsce?

W Kaliskiem z różnych form wypoczynku 
organizowanych przez ZSMP skorzysta tego 
lata około 2000 osób. W lipcu około 100 osób 
wypoczywa w Międzywojewódzkiej Szkole 
Aktywu w Sobieszewie w Gdańskiem.

Uczestniczą tam one w zajęciach grup spe­
cjalistycznych: sportowej, kulturalnej, a tak­
że młodych radnych. Dwadzieścia osób prze­
bywa obecnie na obozie wędrownym w Kar­
konoszach. Również tam — w Miłkowie k/Kar 
pacza — zorganizowano obóz jeździecki. Na 
nadobny młodzi mieszkańcy Kaliskiego wy­
jechali także do Kodymów k/Fromborka.

Najaktywniejsi natomiast członkowie związ­
ku spędzają wakacje za granicą. Właśnie po­
wrócili ci, którzy przebywali w Czechosłowa­
cji. Kaliska młodzież nie tylko tam wypoczy- 

: r-npct-"w Kndof.^tctwie. nrzy 
zbiorach truskawek, na winnicach i w zieleń­
cach. Zarobione pieniądze wzbogacą fundusz 
przyszłorocznego światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Moskwie Młodzi z Ka­
liskiego wyjechali także do NRD Około 200 
osób przebywa tam na obozach turystyczno- 
politycznych. Poznają kraj sąsiadów zza Odry, 
zapoznają sie z historią lego 35-lecia. Tyle sa­
mo osób wyjechało do NRD w ramach grup 
.pracą — wypoczynek”. Pracują tam w prze­

twórniach owocowo-warzywnych i na zieleń- 
ench. Na '',’aknr:e Ka-łiskip nrzyjed^ie na­
tomiast tego lata 1500 dziewcząt i chłopców 
z NRD i Czechosłowacji.

Dzięki ZSMP wypoczywać będzie w tym’ ro­
ku około 900 osób z Konińskiego. Obecnie 80 
młodych mieszkańców województwa przebywa 
na obozie w Mvślcu nad Popradem. Jest wśród 
nich czterdziestoosobowa grupa młodzieży za­
grożonej społecznie skierowanej na wakacje 
przez Wojewódzki Ośrodek Społeczno-Praw­
ny. Młodzi z Konińskiego noznają też kraje 
^siadów. Wł?śn!e gruna dzieci i mło­
dzieży wyjechała do NRD. Wkrótce około 120 
wyjedzie do Czechosłowacji. Pracując tam 
wzbogacą konto festiwalu moskiewskiego. W 
Konińskiem natomiast gościła w lipcu — u 
czym już informowaliśmy — młodzież z NRD. 
Pracowała w zakładach Kunina. Koła i Tur­
ka. Rozwija się także w Konińskiem wypo­
czynek sobotnio-niedzielny: co tydzień 200 o-

sób przebywa w ośrodku ZSMP w Giewarto- 
wie nad Jeziorem Powidzkim.

Około 700 uczniów szkół średnich, studen­
tów i robotników Leszczyńskiego korzysta z 
wakacyjnej oferty ZSMP. Na początku lipca 
zorganizowano obóz dla młodzieży robotniczej 
w Sławie Śląskiej. Obecnie trwa kolejny jego 
turnus. W Łagowie natomiast wypoczywają w 
lipcu młode małżeństwa. Najlepsi uczniowie 
leszczyńskich szkół średnich wyjeżdżają za 
granicę. Właśnie powróciła grupa przebywają­
ca w Czechosłowacji. Podobnie jak wielu ich 
rówieśników pracowali oni tam w leśnictwie, 
budownictwie i przemyśle ceramicznym na 
fundusz festiwalu moskiewskiego. Warto od­
notować, że leszczyńska grupą otrzymała wy­
różnienie Socjalistycznego Związku Młodzie­
ży Czechosłowackiej, a apel o pokój na wie­
cu przyjaźni w Pradze odczytała jej przedsta­
wicielka Danuta Sztor. Młodzież przebywająca 
w NRD pracuje w przemyśle ceramicznym, 
budownictwie i leśnictwie. Zapoznaje się z 
trzydziestopięcioletnim dorobkiem tego kraju

Dzięki ZSMP wypoczywa w kraju 450 mło­
dych mieszkańców Pilskiego. Zorganizowano 
obóz żeglarski na Mazurach; wiele osób wy­
jechało do ośrodka młodzieżowego Olczanka 
w Zakopanem; kilkanaście grup wędruje 
szlakami Bieszczad. 800 uczniów pilskich 
szkół średnich wyjedzie na wakacje w Cze­
chosłowacji i NRD. Właśnie z CSRS powróciła 
pierwsza grupa. Pracowała ona w fabryce 
„Skody” w Pilznie. Zarobione pieniądze prze­
znaczono na fundusz festiwalu moskiewskie­
go. Kolejne grupy pracować będą w Bańskiej 
Bystrzycy, Bratysławie i Pradze. Do Schwe- 
rina, Ancklam i Neubrandenburga w NRD 
wyjechało 550 uczniów z Pilskiego. Pracują 
tam w lasach i gospodarstwach rolnych.

ZSMP w Poznaniu zorganizował w lipcu 
obóz rehabilitacy i v dla młodzieży niepełno­
sprawnej w Mierzynie. Tam też wyznaczyli so­
bie miejsce wypoczynku członkowie Komisji 
Historycznej ZW ZSMP. Obecnie natomiast w 
Mierzynie trwa obóz dla opiekunów szkolnych 
kół związku. Młodzież robotnicza wypoczywa 
w Rudnie. Ci, których pasjonuje żeglarstwo 
uczestniczą w rejsie po jeziorach mazurskich 
zorganizowanym przez Ośrodek Sportów Wod­
nych ZSMP w Kiekrzu.

Podobnie jak w innych województwach naj­
lepsi uczniowie poznańskich sźkół wyjechali 
do Czechosłowacji i NRD. Za Odrą wypoczy­
wa i pracuje około 400 osób, a w zaprzyjaź­
nionym z Poznaniem Brnie 280. Dę Grodu 
Przemysława- przybyło 80 młodych ludzi z 
Suhl w NRD. Pracują w zieleni miejskiej i 
PGR Naramowice, (maz)

W końcu ubiegłego roku w wo­
jewództwie konińskim funkcjono­
wały 22 uspołecznione zakłady 
drobnej wytwórczości 289(f placó­
wek rzemieślniczych. Wśród us­
połecznionych sześć prowadziło 
produkcję, dwie*- zajmowały się 
tylko świadczeniem usług, nato­
miast pozostałe łączyły obie for­
my działalności. W ubiegłym ro­
ku przybyła spółdzielnia pracy 
w Świnicach Warckich oraz 
przywrócono trzy przedsiębior­
stwa przemysłowi terenowemu..

Spośród zakładów rzemieślni­
czych około 1100 zajmowało się 
pracami budowlanymi. Natomiast 
pozostałe produkowały i świad­
czyły usługi w branżach: drze­
wnej, odzieżowej, metalowej, 
skórzanej, elektrotechnicznej, ma 
teriałów budowlanych, prywat­
nym transporcie. Blisko połowa 
zakładów ma swoją siedzibę na 
wsi. Plany tegoroczne zakładają 
utworzenie stu dalszych placó­

Konińskie

Nie sto, lecz dziewięć placówek 
i nie przybyło a ubyło

wek, ale w pierwszym kwartale... 
ubyło dziewięć.

W minionym roku wartość 
sprzedaży jednostek przemysłu 
drobnego wyniosła około 4,6 mi­
liarda złotych, natomiast rze­
miosła — 1,7 miliarda. Znaczny 
wpływ na wysoką dynamikę o- 
brotów miały: wzrost cen wyro­
bów i świadczonych usług, wy­
nikający m.ln ze wzrostu cen na 
surowce, materiały i paliwo, pod­
niesienie podatku obrotowego w 
przypadku rzemiosła oraz stawki 

wymiaru składek ubezpieczeń 
społecznych od właścicieli zakła­
dów, a także wzrost czynszów 
i podatku od nieruchomości. 
Niepokojący jest ubytek placó­
wek usługowych w niektórych 
jednostkach drobnej wytwórczo­
ści.

Największy obecnie problem tej 
gałęzi gospodarki w wojewódz­
twie konińskim, to niedostatek 
materiałów i surowców do pro­
dukcji i usług, praktycznie we 
wszystkich branżach, (les)

Huta - oknem na świat
Czym dla Poznania jest 

..Cegielski”, tym dla Si era ko 
wa — Huta Szkła ..Warta”. 
Jest firmą z dążą renomą, li­
czącym się producentem w 
•iwojej branży, jest wreszcie 
dla miasta jakby oknem na 
świat dzięki szerokim kontak 
tom eksportowym. ,, Warta” 
— to wreszcie tradycja, li­
czona już w dziesiątkach lat. 
Zebrała się ich właśnie 
.okrągła’’ liczba — 60. To 
zawsze okazja do okoliczno­
ściowego spotkania. Takie 
więc też odibyłę się ostatnio 
w Zakładowym Domu Kiultu- 
ry.

Spotkali się sierakowianię, 
którzy związani byli z huta 
w początkowych latach jej 
istnienia, pamiętają jak wy­
glądała i w jakich warun­
kach się wówczas pracowa­
ło. Spotkali się też współ­
twórcy jej najnowszych osią­
gnięć. Była zatem okazja do 
wielu wspomnień i wzruszeń, 
do przypomnienia wszystkie­
go. co cieszy po upływie tego 
sześćdziesięciolecia i co może 
być powodem do martwienia 
się.

O wszystkim tym mówił 
dyrektor huty — Stanisław 
Małek, nakreślając historię i 
jej perspektywy rozwoju. Hi 
storia, to kilka okresów po­
myślności i kłopotów „War- 
tv”, która na początku mu- 
siała nawet raz ogłosić u- 
oadłość, by począwszy od 
końca lat pięćdziesiątych 
coraz częściej wpisywać

Kaliskie

Nadzieja nie tylko w nazwie
Zaczynano skromnie. Od szy 

cia niewielkiej ilości obuwia, 
jego naprawy, wyrobu ubrań 
roboczych, bielizny. Maszyn do 
szycia użyczyli założyciele. By 
ło to w październiku 1949 ro­
ku. Inicjatorem powstania 
Spółdzielni Inwalidów „Nadzie 
ja” w Ostrowie Wielkopolskim 
był miejscowy oddział Związku 
Inwalidów Wojennych.

Poszukiwano również innych 
możliwości zatrudnienia in­
walidów. Przejęto wówczas wie 
le małych zakładów różnych 
branż. Niektóre zbyt pochop­
nie. Na przykład: stolarnia, wy 
twórnia mebli, materiałów czy 
zakład wikliniarski nie spraw 
dziły się jako miejsce pracy o 
sób fizycznie poszkodowanych.

Wkrótce podstawą produkcji 
stało się szycie rękawic ochron 
nych i roboczych, później do­
szło jeszcze przetwórstwo fo­
lii i usługi szewskie.

.sie w panoramę Siera­
kowa nowymi obiektami 
i unowocześniać techno­
logię. Zwiększając zarazem 
produkcje. zyskując kolej­
nych odbiorców w kraju i za 
granicą.

Dzisiaj, to ważny wytwór­
ca różnych butelek. Dostar­
cza ich rocznie (gdy rytmu 
produkcji nie zmniejszają 
niezbędne remonty) ponad 
180 milionów sztuk. Przy zni 
kornym zarazem procencie re 
klamacji. Zresztą gdyby było 
inaczej, zagraniczni kontra­
henci rezygnowaliby ze 
współpracy, a rozwijają ia 
Prawie czwarta część pro­
dukcji wysyłana jest W świat 
— do RFN, Anglii, Danii, Ho 
landii oraz na Węgry.

A perspektywy? Przede 
wszystkim wią.żą się z ulep­
szaniem technologii. Planuje 
się więc zakupienie nowo­
czesnych agregatów i urzą­
dzeń tego wymagających og­
niw produkcji. Troszcząc się 
zarazem, by załoga pracowa­
ła w coraz lepszych warun­
kach.

Tymczasem zaś ma ona. po 
wody do satysfakcji z od­
znaczeń, przyznanych z oka- 
ji jubileuszu. Podczas niedaw 
n ©go spo tkań ia k Ukadzies ią.t 
osób udekorowano krzyżami, 
odznakami regionalnymi i re 
sortowymi. Najwyższego za­
szczytu dostąpił Mieczysław 
Jaskuła, wyróżniony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, (bon)

Pod koniec lat pięćdziesią­
tych rozpoczęto w spółdzielni 
działalność rehabilitacyjną: 
wprowadzono gimnastykę re­
kreacyjną, urządzono własny 
ośrodek wypoczynkowy w Kar 
picku koło Wolsztyna. Otwar 
cie nowego zakładu w Odola­
nowie przyniosło znaczną po­
prawę warunków pracy. Nowo 
czesny, klimatyzowany, z gabi 
netem lekarskim, salą wypo­
czynkową i jadalnią. W spół­
dzielni powstaje więc zamysł 
budowy podobnego, z oddzia­
łem pracy chronionej dla cięż 
ko poszkodowanych — w Os­
trowie Wielkopolskim.

Władze miejskie pod presją 
spółdzielni przekazały nieda­
wno na ten cel ziemię. Można 
inwestować. Rodzi to nadzieje 
na polepszenie warunków pra 
cy i rehabilitacji zawodowej 
inwalidów, których w spółdziel 
ni zatrudnionych jest przeszło 
300. (eta)

LIPIEC 
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Piątek

Aurelego, 
Lilii

Słońce: 5.03—20.54

CHODZIEŻ Noteć: „Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste” (poi.), 
„Dziewczyna i chłopak” (poi.);

GNIEZNO Lech: „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (amer.); Polonia: 
„Sęp” (węg.), „1941” (amer.);

GOSTYŃ: „Imperium namięt­
ności” (jap.), „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi.);

GRODZISK: „Idealna para” 
(amer.), „Colargol i cudowna wa­
lizka” (poi);

JAROCIN: „Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste” (poi.), „Złote 
miasto Inków” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Dzięki Bo­
gu już piątek” (amer.); Oaza: 
„Zwolnienie warunkowe” (amer.); 
Syrena: „Walka o ogień”
(kanad), „Zemsta różowej pante­
ry” (ang ), „Wybory VII C” 
(NRD);

KĘPNO: „Był jazz” (poi.);
KONIN Górnik: „To tylko 

rock” (poi.);
KŁODAWA: „Spotkanie na Ka­

sjopei” (radź.), „Cały ten zgiełk” 
(amer.);

KROTOSZYN: „Miasto kobiet” 
(wł.);

LESZNO Panorama: „To tylko 
rock” (poi.);

NOWY TOMYŚL: „Tootsie” 
(amer.), „Trzeci książę” (czech.);

OBORNIKI: „Awantura o Ba­
się” (poi.), „Czas Apokalipsy” 
(amer.);

OBRZYCKO: „To tylko rock” 
(poi.);

PIŁA Sokół: „Głowy pełne 
gwiazd” (poi.);

PLESZEW: „Dom św. Kazimie­
rza” (poi.), „Przygody błękitne­
go rycerzyka” (poi.);

PNIEWY: „Kochanica Francu­
za” (ang.);

RAWICZ: „Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste” (poi.);

SŁUPCA: „Zwykli ludzie”
(amer.), „Wielka, większa, najr 
większa” (poi.);

SZAMOTUŁY: „Tysiąc miliar­
dów dolarów” (fr.), „Abba” 
(szwedz);

ŚRODA: ..Piraci XX wieku” 
(radź.), „Afera Concorde” (wł.);

TRZCIANKA: „Glina czy łaj­
dak” (fr.), „Przygody barona Mu- 
enchhausena” (fr.);

WIERUSZÓW: „Akademia pa­
na Kleksa” (poi.), „Soból i pan­
na” (poi.);

WRONKI: „Widziadło” (poi.);
WRZEŚNIA: „Seksmisja” (poi.), 

„Błękitna płetwa” (austr.);
WSCHOWA: „Tropiciel” (NRD), 

„Ucieczka na Atenę” (ang.);

f' RADIO j

Z PROGRAMU I: 9 — Lato z 
radiem; 13.20 — Berlin z melodią 

i piosenką; 16.15 — Bank prze­
bojów; 19.30 — „Chodź zaśpiewam 
ci bajeczkę”; 20.40 — Wiersze 
dla ciebie; 21.15 — Muzyka ba­
roku; 22.25 — Repetycje z jazzu 
polskiego

Wiadomości: 8.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, », 10, 11, 12.05, 
14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Stereo 
foniczne nowości polskiej pio­
senki; 12 — Nowe nagrania ra­
diowe; 15.30 — Amerykańskie 
pieśni pracy; 18.30 — Klub Ste­
reo; 21.20 — Lista byłych prze­
bojów non-stop; 23.20 — Pola­
cy na płytach świata; 24 — No­
cne reggae.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.10 
0.50

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11.20 — Muzy­
czny Interklub; 15.05 — Wakacje 
na dwóch kółkach; 16 — Zapra­
szamy do Trójki; 20 — Musicale, 
musicale; 22.15 — Śpiewać poe­
zję; 22.45 — „Przeczytajcie raz 
jeszcze”; 23 — Zapraszamy do 
Trójki

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Z 
dala od zgiełku; 11 — Jerzy An­
drzejewski i jego powieści; 14.45 
— Między nami — magazyn nas­
tolatków; 16.35 — Magazyn nowo­
ści medycznych; 18.40 — Studio 
ekspertów; 20.20 — Technika na 
co diżień; 23 — „Będzie wielka 
woda”.

Wiadomości: T, 12.05, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry;

10.45 — 11.30 — Gdzieś w Polsce 
nad Wartą — aud. G. Wrońskiej;
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radioexpress; 17.30 
— Magazyn kulturalny; 17.55 — 
Audycja sportowa; 18 — Kevin 
Avers — słodki ptak miłości.

PROGRAM TELEWIZJI 
zamieszczamy na str. 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-13, niedz, 
10-15. łwlęta I dni pośw. zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g. 9-18 niedz., św. g 10-18 
niedz. 1 dni pośwląt. zamkn.

FORTU VII (ul. Polska) g. 9-16, 
sob., pon. zamkn.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) śr., pląt g. 12-18, wt., 
czw g 9-18, niedz. i tw. g 10-15 
sob. pon zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) - g. 10-18, 
poniedz — zamkn.
„Poznań na przełomie XIX i XX 
wieku”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — zamkn. do odwołania.

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 64), g 10-17, sob., 
niedz., św. zamkn.

NARODOWE (al Marcinkow­
skiego 9) codziennie I wolne sob. 
g. 9-18, niedz. 10-15. pon zamkn. 
wystawa: „Nabytki Muzeum Na 
rodowego w Poznaniu w 40-ie- 
ciu Polski Ludowej (do 31 VIII)

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY g. 9-17, pon I dni 
pośw — zamkn

WOJSKOWE g. 10—18, niedz. św. 
g .0-15. pon.. dni pośw zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9-16, niedz I św. 
g 10-18, poniedz. — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) — 
g. 10-17, pon., dni pośw — zamkn.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-15, śr, g. 12-18. niedz. i św. 
g. 10-15, pon, wt. zamknięte. 
Wystawa etnograficzna .Między 
nowym a starym rokiem” (do 31. 
VIII)

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
•-15, — g. 9-16, pon, dn! pośw — 
zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-14, 
niedz 1 św. g 10-16, pon., dni 
pośw. — zamkn.

’
..Głos Wielkopolski** — redaktorzy w województwach: 

KALISZ ul KozlnMerzowsko ś tel 762—50;
KONIN ol PZPR 5 tel 266—67, 
LESZNO ul. Słowiańsko 38. lei. 20-60-68 
PILA ul Okrzei 7a, tel. 226—30.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY 
ZACJ1 (Suchy Las) — piąt., sob 
! ntedz g 10-16

W GOŁUCHOWIE — g W-1S 
pon dni pośw i wt. — zamkn

W KÓRNIKU - g 9-15.
GALERIA W ROGALINIE - 

śr„ pląt 1 niedz. g. 10-16, sob g 
10-18 pon I wt. - zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w 
Smiełowie) — g 10-18 niedz 1 św 
g 10-18 pon 1 dni pośw tamk”

MARTYROLOGICZNE (w ŻaV 
kowteł g 9-15. sob.. niedz 1 św. 
10-15 pon 1 dni pośw zamkn

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
Ratajczaka 38/40) — „Polska li­
teratura dziecięca I młodzieżowa 
1945 — 1984” — do 15. IX.

BWA Arsenał — „Plenery *83 
— malarstwo grafika ceramika” 
— g 11-18 niedz 1 św. g. 10-15 
(do 29 VII)

PAŁAC KULTURY hall par­
terowy: Wystawa książek o te­
matyce sportowej — g. 10-18 (do 
31. VII); sala marmurowa — wy­
stawa fotogramów o Wrocławiu 
- g. 12-20 (do 5 VIII).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa retrospektywna Grupy 
4F+R — g. 11 — 17, wolne sob. 
i niedz. — nieczynna (do 7. VIII)


